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N a  V I Z je ź d z ie  S E P

Walter Ulbricht
podsum uje dziś
DYSKUSJĘ

MOSKWA PAP. Obrady V I Zjazdu 
Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedno­
ści pozostają w centrum uwagi dzisiej­
szej prasy moskiewskiej. „Prawda”  po­
święca tym materiałom prawie trzy ko­
lumny swojego dzisiejszego numeru. 
M.in. dziennik zamieszcza wygłoszone na 
wczorajszym posiedzeniu zjazdu przemó­
wienie I  sekretarza KC PZPR Władysła­
wa GOMUŁKI (patrz str. 2).

W DNIU DZISIEJ­
SZYM Zjazd SED koń­
czy pierwszy etap 
swych obrad. Dziś po 
południu zakończona 
zostanie dyskusja nad 
sprawozdaniem KC 
SED wygłoszonym w 
pierwszym dniu obrad 
przez Waltera Ulbrich- 
ta. Podsumowania do­
kona Walter Ulbricht.

Do
Obywateli
W ojew ództw a
Szczecińskiego!

N IS K A  te m p e ra tu ra  po­
łączoną z s i ln y m i śn ieży­
ca m i p o w o d u je  w  naszym  
w o je w ó d z tw ie  zak łócen ie  
w  k o m u n ik a c j i  d ro g o w e j 
i  k o le jo w e j.

O rg a n y  a d m in is tra c ji pań 
s tw o w e j d o k ła d a ją  w szel­
k ic h  s ta ra ń , ab y  zabez­
p ie czyć  n o rm a ln ą  k o m u n i-

Jed na kże  a d m in is tra c ja  
p a ń s tw o w a  bez pom ocy spo 
lecze ńs tw a  n ie  je s t w  sta ­
n ie  — n a w e t p rz y  m a ksy ­
m a ln e j m o b iliz a c ji w ła s ­
n ych  s i ł  i  ś ro d k ó w  — usu­
nąć s k u t k i  m ro zów  i  opa­
dó w  a tm o s fe ry c z n y c h .

D L A T E G O  P re z y d iu m  Wo 
je w ó d z k ie j R ady N arodo­
w e j z w ra c a  s ię  z go rącym  
a p e l e m  do  m ie szkań ­
ców  w o j .  szczecińskiego, 
ab y  n a  w ezw a n ie  p re zy ­
d ió w  ra d  n a ro d o w ych , re ­
jo n ó w  e k s p lo a ta c ji d ró g  
p u b lic z n y c h  1 fu n k c jo n a r iu  
szy s łu ż b y  d ro g o w e j oraz 
je d n o s te k  o rg a n iz a c y jn y c h  
P K P  —  z g ł a s z a l i  się 
do u d z ia łu  w  p racach od­
ś n ie ż n y c h  na d ro ga ch , u l i ­
cach i  sz la ka ch  k o le jo ­
w y c h .

P re z y d iu m  W o je w ó d z k ie j 
R ady N a ro d o w e j je s t g łę ­
bo ko  p rz e k o n a n e , że spo łe­
cze ń s tw o  Z ie m i Szczeciń­
s k ie j o d p o w ie  na  te n  apel 
i  p o d e jm ie  zorgan izow aną 
a k c ję  spo łeczn ą .

Min. Rapacki
w  d ro d ze
do Indii

WARSZAWA PAP. 
Wczoraj opuścił War­
szawę, udając się z ofl 
cjainą wizytą do Indii, 
minister spraw zagra­
nicznych Adam Rapac­
ki.

Koszykarki 
AZS AWF 
w ćwierćfinale 
Pucharu  
Europy

WARSZAWA PAP. 
Rozegrany tu rewanżo­
wy mecz koszykówki k o  
biet o Puchar Europy 
między Rotation Berlin , 
i  AZS AWF, zakończył 
się zdecydowanym zwy 
cięstwem Polek 60:44 
(26:18), które zakwalifi­
kowały się do ćwierć­
finału.

Polki pierwszy mecz 
przegrały w Berlinie 
37:42, tym razem jed­
nak zagrały bardzo am­
bitnie i  odrobiły straty.

Porwanie
„pierwszego
obywatela
Brukseli“

BRUKSELA PAP. 
„Pierwszy obywatel 
Brukseli” , sławna sta­
tuetka, znana pod naz­
wą „Manneken-Pis”  po 
rwana została w nocy 
z środy na czwartek 
przez nieznanych spraw 
ców. Od wieków nic 
podobnego się nie wyda 
rzyło. „Kidnaperzy” u- 
mieścili na cókole in­
nego „Manneken-Pis”  
z gipsu i bez głowy.

Z ostatniej chw ili

W ARTYKULE wstęp 
nym zatytułowanym 
„Pokój to sprawa naj­
ważniejsza”  dziennik 
stwierdza, że na obra­
dy V I Zjazdu SED 
zwrócone są dziś oczy 
całej ludzkości.

CAŁA DZISIEJSZA 
PRASA NRD zamiesz­
cza przemówienie powi 
talne I  sekretarza KC 
PZPR, Wł. Gomułki.

„NEUES DEUTSCH­
LAND” za'mleszcza na 
pierwszej stronie duże 
zdjęcie Wł. Gomułki 
przemawiającego z try ­
buny zjazdowej oraz 
streszczenie jego prze­
mówienia zatytułowa­
ne: „W. Gomułka: Ist­
nienie NRD stwarza no 
wą jakościowa sytuację 
w Eiiropie” . „BERLI­
NER ZEITUNG”  zamie­
szcza na pierwszej stro 
nie wystąpienie Gomuł­
k i pod tytułem „Go­
mułka stwierdza: NRD 
jest gwarantem pokoju 
w Europie” .

Czomhe przybył
d o  E lis a b e tłw ille

I zgadza się
na wkroczenie wojsk ORZ

do Kolwezi
PARYŻ PAP. AGENCJA FRANCE PRESSE 

DONOSI, ŻE W CZWARTEK PO POŁUDNIU 
M. CZOMBE PRZYBYŁ SAMOLOTEM Z KOL­
WEZI DO ELISABETH VILLE I UDAŁ SIĘ 
NATYCHMIAST DO SIEDZIBY PRZEDSTAWI 
CIELST W A ONZ W TYM MIEŚCIE.
ROZPOCZĄŁ ON z 

dowódcą wojsk ONZ w 
Katandze gen. Dewa- 
(Dokończenie na str. 2)

„MANNEKEN-PIS’ 
został odnaleziony. Por
wania statuetki z brą-. 
zu dokonali dla żartu 
studenci Antwerpii.

CZY WZIĄŁEŚ UDZIAŁ w grach 
jubileuszowych

GRYFA“ ?9 f

Na 300-ną grę, sympatycy „GRY­
FA”  w y g r a j ą  dodatkowo 

160 cennych 
nagród rzeczdwych 

w tym samochód osobowy marki

„SUPER OCTAVIA”

W niedzielnej grze, 
mając 6 trafnych cyfr 
możesz wygrać około 

200 000 ZŁ

POWERS
w s z c z ą ł
k ro k i
rozwodowe

N O W Y  J O R K  G a ry  Po­
wera, p i l o t  sam o lo tu  U-2, 
z e s trze lo n e g o  w  m a ju  1960 
r  nad te ry to r iu m  Z w ią zku  
R a d z ie ck ie g o , wszczął k ro ­
k i  ro zw o d o w e . i ‘ ow ers  o- 
ś w ia d c z y ł, że je d yn ą  oso­
bą, k tó r a  n ie  po w inn a  b y ­
ła  o n im  zapom nieć, gdy 
p rz e b y w a ł w w ię z ie n iu  w  
Z w ią z k u  R a d z ieck im , je s t 
je g o  ż o n a . Jednakże przez 
45 d n i n ie  nap isa ła  ona do 
n ie go  a n i słowa.

Z a sa d n iczym  za rzu tem , 
ja k i  P o w e rs  k ie ru je  pod 
ad resem  s w o je j żony. je s t

Si ja ń  tw o  „K ie d y  Jest p i­
ana — o św ia d czy ł 1-owcts 

— o b rz u c a  m n ie  w yzw iska

Mróz dezorganizuje życie

Mobrzeg,
Darłowo, Ustka 

Łeba i Władysławowo
zamknięte dla żeglugi

N A  uszankach rośn ie  
z każd ą  c h w ilą  b ia ła  
śniegow a czapa. Śnieg 
osiada na  ram ion ach . 
Przeszkadza oddychać. 
Z im n y  w ia t r  p rze n ika  
do szp iku  ko śc i. T ym  
lu d z io m  n ie  w o ln o  
zejść z p o s te ru n ku . Od 
jch  w y trw a ło ś c i za leży 
czy ra n o  ruszą tra m ­
w a je , a u to b u sy  do trą  
na p rze dm ieśc ia , czy  lu  
dz ie  do jad ą do p ra cy .

(Na s tr .  3 fo to re p o rta ż  
z  no cn ych  zm agań z zi 
m ą)

GDAŃSK — SZCZECIN PAP. Sztorm na 
Bałtyku co prawda słabnie, ale powoduje 
dalsze znaczne pogorszenie warunków żeg­
lugi. Na środkowym wybrzeżu, zwały spię­
trzonego lodu zatarasowały wejścia do por 
tów. Porty w Kołobrzegu, Darłowie, Ust­
ce, Łebie i  Władysławowie są więc prak­
tycznie zamknięte dla żeglugi.

Koło brzegów Olandu zatonął szwedzki 
statek „Ostenhavn” , który  płynął do Polski 
z ładunkiem 1 tys. ton zboża. Załoga za 
wyjątkiem kapitana została uratowana.

ZIMOWE perturbacja 
nie ominęły Szczecina.

Zalodzenie Zalewu 
Szczecińskiego, a szcze­
gólnie panujące w ostat 
nich dniach wiatry, spo 
wodowały powstanie du 
żego zatoru lodowego na 
trasie Szczecin — Świ­
noujście, u wylotu Ka­
nału Piastowskiego na 
Zalew. Grubość zwałów 
lodowych jest znaczna, 
tak że lodołamacze 
„Światowid”  i  „Swaro- 
życ”  nie mogą ich sfer 
sować. Saperzy czynią 
próby rozbicia zatoru. 
Być może, newy lodoła- 
macz „Perkun” , którego 
przybycie jest spodzie­
wane w  końcu b. tygod 
nia pokona tę przeszko­
dę i  normalna żegluga 
w warunkach zimowych 
zostanie za k ilka dni 
wznowiona.

Z e w zg lę d u  na  gęstą 
k rę  p rze rw a no  k o m u n i­
ka c ję  p ro m o w ą m iędzy 
Ś w in o u jśc ie m , a W arszo- 
w em . Łączność m ię dzy  

• obu brze ga m i Ś w in y  
u t rz y m u ją  dw a  h o lo w n i­
k i  — „M a s la w ” , „ F e l ik s ”  
o raz je d n o s tka  M a ry n a r­
k i  W o je n n e j. Przew ożą 
one za ró w n o  z a o s tr z e ­
nie  d la  lud no śc i Ś w ino ­
u jśc ia  ja k  i pasażerów  

Z  p o w a żn ym i tru d n o ś ­
c ia m i b o ry k a  s 'ę też 
tra n s p o rt ko  e jo w y . Na 
trasa ch  p ra c u je  siedem  
p łu g ó w  od śn ie żnych . Pa­

lą cym  zagadn ien iem  ję s t 
s z y b k i roz ła d u n e k  w ago­
n ó w . W  p o rc ie  s to i jesz­
cze oko ło  600 n ie ro z la -  
dow an ych  w ag on ów , w  
h u c ie  ponad 400 i pew na 
ilo ść  w  E le k tro w n i „ P o ­
m o rza n y ” . Szczególnie 
t ru d n y  Jest roz ła d u n e k  
zam a rzn ię te go w ęg la 1 
ru d y . A b y  przysp ieszyć 
ro ta c ję  w ag on ów  niezbęd 
n ych  d la  tra n s p o rtu  do 
„ w a lk i  o w a g o n y ”  w łą ­
czono w o jsko . 2o !n ie rze  
po m aga ją  e le k tro w n i i  
h u c ie  w y ła d o w yw a ć  w ę ­
g ie l ł rud ę .

W a lka  o w a g o n y  m a 
ob ecn ie  p ie rw szo rzędne 
znaczen ie, gd yż  od iloś ­
c i ś ro d k ó w  tra n s p o rtu  
za leży dow óz to w a ró w ,

♦  KILOMETROWY 
ZATOR NA TORZE 
WODNYM

♦  WOJSKO SPIESZY 
Z POMOCĄ

♦  WALKA O WAGO­
NY TRWA

Powołanie
zespołów
koordynacyjnych

zaopatrzenia 
i transportu

zw łaszcza zaś w ę g la  d la  
e le k tro w n i,  k o le i i  lu d ­
nośc i. D la te go  te ż  obec­
n ie  w  tra n sp o rc ie  k o le ­
jo w y m  p r io r y te t  o trz y m a  
ły  p o c iąg i to w a ro w e . Spo 
w o d o w a ło  to  oczyw iśc ie  
pe w ne  p e rtu rb a c je  w  k o ­
m u n ik a c j i  pa saże rsk ie j, 
przede w sz y s tk im  k o -

(Dokończcnie na str. 2)

S Y T U A C JA  S T A TK Ó W  P 2 M  

S W IN O U JS C IE :

„C IE S Z Y N ” , „S Z C Z E C IN ” , 
„D U N A J E C ” , „W A R M IA ” . „ L I  
W IE C ”  i „W R O C Ł A W ”  — za­
ład ow a ne . czeka ją  na m o ż li­
w ość w y jś c ia  w  m orze.

„ K O P A L N IA  C Z E L A D Ź  
„B R Y G A D A  M A K O W S K IE ­
G O ” , „W IE C Z O R E K ” . „ B IE L ­
S K O ". „S O Ł D E K ” , „K O L N O ”  
i  „ J E L C Z ”  — za ła do w an e cze­
k a ją  na m oż liw o ść  w y jś c ia  w  
m orze.

p o rc ie  w

S T A T K I L I N I I  Z A C IIO D N IO - 
A F R Y K A N S K IE J :

„S Z C Z A W N IC A ” , „K R U S Z ­
W IC A ” , „G R O D Z IE C ” , „ K A ­
L IS Z ” , „ W IŚ L IC A ” , „J A N  
Z IŻ K A ”  — kończą podróże 
w  po rtach  E u ro py  zachodn ie j 
i  k o n ty n u u ją  p ra cę  na l i ­
n ia c h  zach. a fry k a ń s k ic h .

N A  ŁO W IS K A C H :

W  N O C Y z 15 na « bm 
tr a w le r  „D A L M O R U " 
„ P R Ą D N IK ”  w  drodze z k ra  
ju  na w o d y  no rw e sk ie  wpaci 
na m ie lizn ę  w  Sundzie, na tra  
w ers ie  N o rd  -  Rosę W ezwany 
z G d y n i h o lo w n ik  „ J a n ta r ”  
w yszed ł do  a k c j i  ra to w n icze j 
16 bm . o godz. 15.30. Ze wzglę 
du na n is k i stan w o d y  oraz

d ry fu ją c e  k r y ,  p ró b y  śclągnię 
c ia  „P rą d n ik a ”  z m ie liz n y  
n ie  d a ły  do tych czas  re z u lta tu . 
N a tra w e rs ie  N ord  -  Rosę 
os ia d ły  na m ie liź n ie  jeszcze 
d w ie  je d n o s tk i ob cych ban­
de r.

T R A W L E R  „D A L M O R U ”  — 
„R O G O Ż A ” , ło w ią c  w  R yn ­
n ie  N o rw e s k ie j, s tra c ił w czo­
r a j  na w ra k u  sieć w ra z  z 
u z b ro je n ie m .

W  Z W IĄ Z K U  z s y tu a c ją  
lod ow ą  w  Zatoce P o m o rsk ie j 
o raz w  p o rc ie  Ś w ino u jśc ie ,

w le ry  „O D R Y ” , po w ra ca ją  
e z ry b ą  z ło w is k  a f ry k a ń  
k ich , są k ie ro w a n e  do G dy 

i i .  Tam  zostaną ró w n ie ż  za­
opatrzone do  ponow nego w y j­
ścia na ło w is k a  W  d n iu  dz i­
s ie jszym  spo dz iew any je s t w 
G d yn i t ra w le r  „O D R Y ”  — 
„O p a w a " z ła d u n k ie m  o k . 
ICO ton fy b y .

Policía amerykańska

w stanie pogotowia

Z Narodowej Galerii

SKBÂDZI0Ü0 OBRAZ
sqs iadu jqcy z...

„ M o r a  L i i i “ !
NOWY JORK PAP. Jeden z najsłyn­

niejszych obrazów Paula KLEE, zatytu­
łowany „EM ALL REGATTA” oceniany na 
około 20 tys. dolarów, został skradziony z 
Narodowej Galerii Sztuki w Waszyngto­
nie, te j samej, w której znajduje się obec 
nie „Mona Liza".

POLICJA AMERY­
KAŃSKA gorączkowo 
poszukuje sprawców 
kradzieży, starając się 
szybkim ich ujęciem za 
trzeć wrażenie, jakie 
wywołał fakt kradzieży' 
z Galerii Sztuki zale­
dwie w kilka dni po 
odsłonięciu obrazu Leo 
narda da Vinci i to z 
sąsiedniej sali, Widoki 
na odnalezienie obrazu 
są jednak niewielkie.

Jest to na przestrze­
ni ostatnich lat trzeci 
już wypadek kradzieży 
w galerii waszyngtóń

(Dokończenie ną str. 2>

Pieczarkowa
r a z !

W A R S Z A W A  PA P. M a­
k a ro n ó w  o trz y m a  ry n e k  w  
b r. p id  65 ty s  ton , c z y li 
o b lis k o  9 tys . to n  w ię ce j 
n iż  w  r . ub .

Z w ię kszy  się w y d a tn ie  
p ro d u k c ję  go to w ych  zup  
— zw łaszcza tzw . b ’ yska - 
w icznych  — n ie  w ym a ga­
ją cych  g o to w a n ia , Gospo­
d y n ie  będą m o g ły  na b yć  w  
b r . 10 różn ych  rod za jów  
ty c h  zup N ow ością będą 
zup y  iz w  dom ow e — w y -  
sp ftle j, ja ko śc i i o- d o b rym  
sm aku . m . in . p ie cza rko ­

w a, ceb u lo w a i  se le row a.
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ROZMOW 
KENNEDY 
— FANFANI

♦  W ASZY N G TO N  PAP. Wczo J 
f  ra j zako ńczy ły  się d w u dn iow e  4
> ro zm ow y m ię dzy  prezydentem  ( 
L K ennedym  a p re m ie re m  W łoch i 
[  F a n fa n im .

W spó ln y k o m u n ik a t s tw ie r -  !
[  dza, że w  to k u  rozm ów  d o ko - 
‘  nano w y m ia n y  po g lądów  na • '
)  s ta tn ie  w yda rze n ia  m iędZyna- l 
t  rodow e szczególn ie zaś na ew o 
[ lu c ję  s to sun ków  m iędzy S ta- 
* n a m i Z jed no czon ym i a  Euro '- ' 
ł  pą . Podczas om a w ia n ia  s y tu ą - i
> c j i  p o lity czn e j i  eko no m iczn e j i  
, w  E u ro p ie  F a n fa n i p o d k re ś lił 1  
' ko n tyn u o w a n e  przez W ło ch y  J
> w y s i łk i  na rzecz eko no m iczn e j f  
)  in te g ra c ji E u ro p y  1 p rzys tą p ię - * 
k n la  W . B r y ta n i i  do  W spólnego j  
[  R ynku .

K e nn ed y  za ją ł w  sp ra w ie  in -  
'  te g ra c ji Stanow isko zgodne ze \  
1 sw o im  rozm ów cą .

J a k  po da je  d a le j k o m u n ik a t, 1 
ł K e nnedy p rze d s ta w ił pozyc ję  I 
i U S A  w  k w e s t ii ew e n tu a ln eg o  i  
. u tw o rze n ia  w ie lop ań s tto ow e j i  
'  s iły  n u k le a rn e j N A TO . P re -  “  
'  m ie r  F a n ia n i „w y r a z ił  W ie l- 
I k ie  za in teresow an ie '- tą  m oż- i  
. iiw o ćc ią .

PARLAMENTARZYŚCI < 
NRF ODWOŁALI 
PODROŻ DO WŁOCH <

♦  B O N N  P A P . G ru p a  p a r ła -  i
> m en parzysto w  N R F o d w o ła ła  {
> podróż do W ło ch , w  czasie k tó  j  
[ re j ?am :erza li po ruszyć spra-
'  w ę zrea lizo w a nych  w e  W io - 1
> szech f i lm ó w , k tó re  u k a z u ją  4 
|  b e s tia ls tw a . h it le ro w c ó w  w  
i k res ie  o s ta tn ie j w o jn y .

P rzew odn iczący K o m is j i  K u l  I 
1 tu ra ln e j Bundestagu, d r  M a r-  i  

i ośw ia dczy ł, iż  n ie  sądzi, a- i  
, by  ta  w izy ta  p rzyn io s ła  ja k i -  j  

k o lw ie k  po ży te k , po n ie w aż za- t 
’ s trzeżenia w ysu n ię te  ■ 'przez #
> N R F  p rze c iw ko  jed ne m u z 
k m ów  ( „C z te ry  dn i N ea po lu ” ) 1 
T zosta ły  z ignorow ane ,

Sr 15 (1

WYSTAWA 
POLSKIEJ GRAFIKI 
W PARYŻU

♦  P A K Y 2  P A P . W  p a fy s lć m  
# M uzeum  S z tu k i D e ko ra cy jn e j

czynna będzie qd ,25. bm . w y ­
stawa pn . „P o ls k i a f is z  a r ty ­
s tyczn y” . W śród 50 ekspona­
tó w  zn a jd ą  się m . Jn. prace 
LE N IĆ Y , C IES LE W IC ZA . SW IE 
RZEGO. TO M ASZE W S KIEG O  j  
TR EPKO W SKIEG Ó .

SENSACYJNA 
KRADZIEŻ 
OBRAZÓW 
W CARACAS

♦  R IO  D E JA N E IR O  PA P. W
i  Caracas dokonano sensacy jnej ’
T k ra d z ie ży  ob razó w  15 m ło dych  < 
4 lu d z i, w śró d  k tó ry c h  z n a jd o - l  
k w a ły  $ ię  dw ie  k o b ie ty , u zb ró - j  
L jo n y c h  w  re w o lw e ry , w ta rg n ę - T 
T ło  do M uzeum  S z tuk  P ię kn ych , ‘
* gdzie zorgan izow ana jes t w y -
|  staw a pod nazw ą ,.500 la t  m a* i  
k la rs tw a  fran cusk ie go ”  ra b ie -  J 
I ra ją c  5 ob razów  s łyn n ych  
[ s trzów  w a rto śc i 350 tys . d o la - 4 
P ró w .

> ro z b ro je n iu  s tra żn ikó w , '
[ na pastn icy  zab loko w a li w e jś -  
J cia do  m uzeum , zam yka ją c  w  ( 
t salach przeszło 400 uczn ió w  j 
) szkó ł ś redn ich , k tó rz y  w  ty m  ] 
j m om encie zw ied za li w ys taw ę . 1 
[  Jeden z uczn iów , k tó ry  u s iło -  f
* w a ł zaa larm ow ać p o lic ję , zo - ł  
) sta? z ra n io n y  przez n a p a s tn i- i  
, ków . p i os ta tn i, przed opusz- T

czen iem  m uzeum  w ra z  z cen- T 
‘  n ym  łup em , ośw ia d czy li, że są I 
> cz ło n ka m i „F ro n tu  W yzw o lę- i  
)  n ia  N arodow ego”  (o rg a n iza c ji 1 
, podz iem nej) i  że akc ja  ich  m a j  

c h a ra k te r  czysto p o lity czn y .

f PRZED RAJDEM 4
MONTE CARLO j

♦  W A R SZAW A PA P. N ie - < 
z w y k le  tru d n e  w a ru n k i a tm o - i 
sfe ryczne, panu jące na  szo- l 
sach ca łe j E u ro p y  o raz s iln e  I 
m ro zy , d a ły  się ró w n ie ż  w e  j 
zna k i ek ip om  p rz y b y w a ją c y m  ( 
do W arszaw y na s ta rt tegorocz i 
nego sam ochodowego ra jd u  ’ 
M onte C arlo ,

W czw arte k  w ieczo rem  w sto  i 
l ic y  b ra ko w a ło  rep re zen tan ta  i 
N R F  K lir ik e n a . N ie  p rz y b y ła  i 
także czw arta  załoga au s tr iae - ! 
ka . k tó ra  od w oła ła  sw ój 
dz ia ł w  Im p re z ie  T a k  w ię c  i  
n a jp raw d op od ob n ie j z W ars za- i 
w y  w y ru s z y  na trasę  ty lk o  11 f  
załóg. <

6 DZIECI GINIE {
W PŁOMIENIACH <

♦  LO N D Y N  PAP. Na p a rte -  # 
r2e jednego’ ze s ta ry c h  dom ów  # 
na przedm ieśc iu  L o n d yn u , X 
C rovdon. w y b u c h ł pożar, z a -  \  
p a l i ł  sie z b io rn ik  m azu tu . u -  ? 
żyw anego do op a la n ia  m iesz- f  
kań . Pożar o b ją ł 3 p ię tra . W  i
n irim lia fita rh  9tt*r*yri »ześo-nrr,

7, in n y c h  doniesień w irn ik a , i  
że o f ia rą  p ło m ie n i pa d ło  XS i  
osób, T

Arktyczne
temperatury

p a n u j ą  n a d a l

w Europie
@  Racjonowanie węgla 

i koksu w NRF 
@ Olbrzymie zwały lodu 

blokujg Rostock

m

BONN PAP. Zima nie ustępuje. W Nlem 
czech zachodnich już od miesiąca trwają 
niespotykane tu silne mrozy. Temperatura 
utrzymuje się w gra nicach 25 stopni po­
niżej zera. Tak długi okres niezwykle s il­
nych mrozów powoduje coraz większe trud 
ności w  dziedzinie zaopatrzenia, komunika­
c ji oraz w przemyśle Rzeki i kanały w 
NRF pokryte są grubą warstwą lodu. Że­
gluga rzeczna jest prawic całkowicie spara­
liżowana.

W , W IELU OKRĘ­
GACH KRAJU wprowa 
dzono racjonowaniie wę 
gla, koksu, brykietów i 
paliwa płynnego. We 
Frankfurcie nad Menem 
postanowiono przydzie­
lać opał tylko szpita­
lom, przedszkolom oraz 
domom dziecka i przy­
tułkom dla starców. 

• * *
BERLIN PAP. Skutki 

mrozu dają się również 
dotkliwie odczuć w 
NRD. Władze miejskie 
stolicy NRD zarządziły 
wprowadzenie w niektó

Tańczymy
„BOSSA
NOVA“ !

ABSOLWENT szkoły, 
baletowej p. Dariusz 
KLARECKI jest bardzo 
ciepło przyjmowanym 
przez widownię wyko­
nawcą modnych obec- 
ńie tańców — twista i 
madisona w programie 
dolnośląskiego zespołu 
estradowego „7
O’clock*’. Ten sympa­
tyczny tancerz zamierza 
w najbliższą NIEDZIC-

rych szkołach nauki na 
zmiany, dzięki czem 
można było zamknąć 
kilkanaście budynków 
szkolnych nie przery­
wając dzieciom normal 
nej nauki. Zamknięto 
także niektóre mniejsze 
kina. Zaoszczędzony wę 
giel jest pilnie potrzeb­
ny elektrowniom. Trans 
port kolejowy jest do 
ostatecznych granic prze 
ciążony.

O C H O T N IC Z E  JE D N O S T ­
K I  N a ro d o w e j A r m ii  L u ­
d o w e j i s tra ży  p o ża rn e j o- 
raz  e k ip y  z łożone z osób 
c y w iln y c h  p ra c u ją  dz ień  1 
noc nad zabezp ieczeniem  
p ra c y  w ie lk ie j e le k tro w n i 
„E lb e ”  na  Ł a b ie  w  p o b liż u  
V o ckerod e. P raca te j  e le k  
tr o w n i je s t  po w ażn ie  za 
grożona z po w od u n is k ie ­
go s ta nu  w o d y  na  rzece. 
W  d n iu  d z is ie js zym  do p o ­
m o cy  p rzy  bu do w ie  pro gu  
w  ce lu  s p ię trz e n ia  w od y  
m a ją  stańąć ta kże  ż o łn ie ­
rze  s ta c jo n u ją c y c h  czaso­
wo w - N R D  od z ia łó w  ra ­
d z ie ck ich .

U BAŁTYCKICH WY 
BRZEZY NRD utwo­
rzył się olbrzymi zwał 
lodu szerokości 6 do 
8 m il morskich. Jego 
wysokość dochodzi 
miejscom! do 2,5 me­
tra. Porty Rostock 
Wismar są jeszcze czyn 
ne tylko dzięki nieu­
stannej pracy lodoła- 
maczy.

LĘ odwiedzić klub mło­
dej inteligencji i studen 
tów „KONTRASTY" 
gdzie zademonstruje no­
wy szał parkietów — 
„BOSSA NOVA”. Nie 
jest wykluczone, iż 
„Kontrasty”  odwiedzi 
także prowadzący ze­
spół „7-O’Clock” , znany 
pianista jazzowy T. 
KOSIŃSKI ze swymi 
muzykami -— byłaby 
więc okazja do małego 
jam session.

J A K  S IĘ D O W IA D U JE ­
M Y , w ro c ła w ia n ie  po no w ­
nie w ys tą p ią  20, bm . w  sa łi 
Z B M . O naszych w ra że ­
n ia ch z ty c h  w ys tęp ów  p i­
sa liśm y ju ż  — p ra gn ie m y 
je d u n k  w y ja śn ić , l i  o k re ­
ś lo n y  przez nas Jako „k o n  
fe ra n s je r”  p . Bo les ław  
G R O M N IC K I je s t „z a p o ­
w iadaczem ”  i  pa rodystą  
(szczególnie udane parod ie 
p io sen karzy i  tra n s m is ji
•portąwyębj, idon)

Kradzież
(Dokończenie ze str. 1)

sklej. Skradziony po­
przednio inny obraz 
Paula Klee oraz płótno 
Henri Rousseau zosta 
ły  po pewnym czasie 
zwrócone pocztą. Spraw 
ców nigdy nie wykryto.

Jak pisze nowojorski 
korespondent PAP, red. 
W. Górnicki, Ameryka 
nie dowcipkują, że kra 
dzież obrazu „Mona 
Lizy”  wypożyczonego 
Stanom Zjednoczonym 
z Luwru mogłaby do­
prowadzić do zerwa­
nia przez Francję sto- 

jsunków dyplomatycz­
nych z USA,

L a - ł - r r m T T r n  “pORfflNNVCI

N A  T Y D O Z IE tt  przed w i­
z y tą  A d e n n a u e ra  w  P a ry ­
żu, w  B o nn n  za ryso w a ły  się 
pow ażne r ro z b ie ż n o ś c i zdań 

ło n ie  r r z ą d u  N R F. C ho- 
o to , ż e  a n ty b ry ty j-  

s k ie  s ta m o w is k o  gen. de 
G a u !le ’a, K e tó re  n ie  napot­
k a ło  na w /y r a ź n y  sprzec.w  
A d e n a u e ra (f zo s ta ło  w y ra ź ­
n ie  z d e z a w u o w a n e  przez 
p rz e b y w a ją c e g o  obecnie na 
ses ji EW G w  B ru k s e li m i­
n is tra  s p r a w  zag ran icz­
n ych  S c h ro e d e ra . Jego 
rz e c z n ik  p r a s o w y  d r  B i l le ,  
na k o n fe r e n c j i  p rasow ej 
z ło ż y ł w  im ie n iu  swego 
m in s t r a  o ś w ia d c z e n ie , z 
k tó re g o  w y n ik a ,  że Schroe 
d e r n ie  t y l k o  n ie  popiera 
s ta n o w iska  d e  G auP ea w 
s p ra w ie  W ie lk ie j  B ry ta n ii,  
a le  w rę cz  p rz e c iw n ie  ob ie­
c u je  L o n d y n o w i sw o je  po­
p a rc ie . „S ta n o w is k o  NRF 
je s t bez z m ia n  — pow iada 
k o m u n ik a t w y d a n y  przez 
S ch roedera  —  uw ażam y ze 
w zg lę d ó w  e k o n o m ic z n y c h  i 
p o lity c z n y c h  za n ‘eodzow - 
ne, a b y  W ie lk a  B ry ta n a  
s ta ła  się p e łn o p ra w n y m  
cz ło n k 'e m  E W G ".

(K o re sp o n d e n c ja  w łasna 
„T ry b u n y  L w d ji”  i  N R F /

Z IM A
(Dokończenie *e str. 1)

nieczność o  d z ia ła n iu  n ie  
k tó ry c h  po c ią g ó w  

W  c e lu  usp ra w n ie n ia  
tra n s p o rtu  po sta no w io no 
w łą czyć  d o  przew ozu ła ­
d u n k ó w  n ie  w y k o rz y s ta ­
ne ob e cn ie  sam ochody 
b u d o w n ic tw a . R ów n ież ro 
b o tn ic y  b u d o w la n i, n ie  
m a ją c y  o b e cn ie  p ra c y  zo­
s taną z a t ru d n ie n i p rz y  
o d śn ie ża n iu  u lic  i  in ­
n y c h  p ra c a c h .

SKORO już jesteśmy; 
przy transporcie, warto 
przypomnieć, że w 
związku z trudnościami, 
dowóz węgla do Szcze­
cina i innych miast Pol­
ski jest utrudniony. 
Szczecińskie punkty c- 
pałowe otrzymały przed 
wczoraj dodatkowo 2 
tys. ton węgla. Nie wy 
starczy to  jednak na 
pełne pokrycie zapotrze 
bowania, wobec czego 
punkty opalowe, zgod­
nie z postanowieniem 
Frez. M RN będą sprze­
dawać po 500 kg węgła 
tym, którzy nie wybrali 
jeszcze drug ie j raty, a 
tym, którzy wykupili 
swoje przydziały w ca­
łości i już je  zużyli — 
po 200 — 300 kg. Przed 
siębiorstwa, które wyku 
p iły  przydziały w 70 — 
80 proc. pozostała część 
otrzymają nie szybciej 
niż w  lu tym .

W obec tru d n o ś c i *  do ­
w ozem  o p a łu , za w ład za ­
m i w o je w ó d z k im i i  m ie j­
s k im i a p e lu je m y  do  m ie ­
szkańców  naszego m ia s ­
ta , ab y  oszczę dn ie  gosjio 
d a rz y li  o p a łe m . C i, k tó ­
r z y  m a ją  zapasy w ęg la  
n ie  p o w in n i ro b ić  t ło ­
k u  w  p u n k ta c h  op a ło ­
w y c h , u m o ż liw ia ją c  na ­
b y c ie  w ę g la  ty m .  k tó rz y  
n ie  m a ją  Już  czym  pa ­
lić .  W ła d ze  m ie js k ie  roz 
p a tr u ją  o b e c n ie  m o ż li­
w o ść  z a m k n ię c ia  na  pe­
w ie n  czas te a tró w , k in  
o ra z  k lu b ó w ,  a o p a ł, k tó  
r y  z u ż y w a ją  te  p la có w ­
k i  p rz e z n a c z y ć  na  zaopa­
trz e n ie  r y n k u .
W CELU zmniejszenia 

przerw w  dostawach 
prądu dla ludności w ła ­
dze m iejskie postanowi­
ły  ograniczyć reklamę 
świetlną, zmniejszyć noc 
ne oświetlenie sklepów 
oraz wyłączyć oświetle­
nie na pewnych, mniej 
ruchliwych ulicach.

A b y  w  t e j  t ru d n e j sy­
tu a c j i  z a p e w n ić  ja k  n a j­
s p ra w n ie js z e  fu n k c jo n o ­
w a n ie  t r a n s p o r t u  i za- 
o o a trze n ia i S zczecina przy  
K o m ite c ie *  W o jew ó dzk im  
P Z P R  p o w o ła n o  do życ ia 
dw a  zespoo ły  do spraw  
za o p a trz e m ia  i tansportu . 
Będą o rne koo rd yn o w a ć

fio c z y n a n iia  w s z y s tk ic h  za 
n te re s o w fa n y c h  in s ty tu c j i  

i p rz e d s ię b io rs tw . (k )

Bezpieczeństwo NRD
-  jest bezpieczeństwem Polski
Skrót

m .

na VI

przemówienia

GOMUŁKI
Zjeździe SED

B E R L IN  P A P . P rz e k a z u ją c  Z ja z d o w i i  ca łem u 
n a ro d o w i n ie m ie c k ie m u  serdeczne życzen ia  — W ł. 
G o m u łka  p o w ie d z ia ł:

C ieszym y się szczerze z w aszych sukcesów  po ­
l i ty c z n y c h  i gospodarczy ch , s o lid a ry z u je m y  się z •• 
l in ią  gene ra lną  p o l i ty k i w asze j p a r t i i,  w y tk n ię tą  
w  re fe ra c ie  to w . W a lte ra  U lb r ic h ta , w y ra ża m y  
g łę bo k ie  p rze kon an ie , że V I  Z jazd  będzie da lszym  
po tę żnym  k ro k ie m  na d r  odze um a cn ian ia  i roz ­
w o ju  p erw szego w  d z ie ja c h  N iem ie c  p o ko jo w e ­
go, ro b o tn iczo -ch ło p sk ie j: o państw a — N ie m ie c k ie j 
R e p u b lik i D em ok ra tyczn e  j.

F A K T ,  ż e  n a  z ie m : k o jo w y  z N ie m ca m i i  « n o r 
n ie m ie c k ie j  i s t n ie je ,  r o z  ™ a w ie Y yT u a c jT w  B e ru m e 
w i ja  s ię  i  s z y b k o  r o ś n ie  zach od n im  to  spra w a U k ­
ty  S iłę  p a ń s tw o  p r o w a -  w id a c ji za rze w ia  w o jn y  w

duce konsekwentni* po g B f i , *
l i t y k ę  p o k o ju ,  t o  je d e n  resow ane n ie  ty lk o  pań- 
z  n a jw a ż n ie js z y c h  c z y n  »tw ą soc ja lis tyczne , lecz 

n i t ó w  n o w e j  j a k o * * »  * £ 2 ' j . j S T S
W 0 s y tu a c j i  W  E u r o p ie ,  łego św ia ta . T y 'k o  im p e- 
c z y n n ik ó w  d z ia ła ją c y c h  r ia lis ty c z n i a w a n tu rn ic y  

„ a  r z e c z  u t r w a le n ia  p o  S S i u t r t f f i  
k o ju  w  t y m  r e jo n ie
świata.

Z  R ZE C Z Y W IS T O Ś C I P O ­
L IT Y C Z N E J  EU R O PY n ik t  
ju ż  n ie  je s t w  s ta n ie  w y ­
k re ś lić  N R D . H is to r ia  raz 
na  zawsze w y d a r ła  jn i l i ta -  
rys to m  n ie m ie c k im  m ono­
po l na  rep re zen tow a n ie  S W ie c ie , 
N iem ie c . P rzysz łość ca- p r o b le m y  
ły c h  N ie m ie c  na leży  do s ił 
p o k o ju  i  soc ja lizm u .

F a k t, że nasze sąs iadu­
jące  ze sobą k ra je  łączy 
dz iś  g ra n ica  p rz y ja ź n i i  po 
k o ju ,  że w  m ie jsce  n ie ­
m ie ck ie g o  pa ńs tw a  im p e ­
r ia lis tyczn e g o , P o lska  są­
s ia d u je  z n ie m ie c k im  pań-

NACECHOWANE głę 
boką troską o pokój 
przemówienie tow. Chru 
szczowa, oświetlające ak 
tualiią sytuację między­
narodową, układ sił w 

podstawowe 
ideologiczne

na KPZR i rząd radziec 
k i wielką odpowiedział 
ność za każdy jego 
krok, za losy ludzkoś­
ci. Żadna inna „partia, 
żaden inny kraj socjaii 
styczny odpowiedzialne! 
ci takiej nie dźwiga na 
swych barkach. Już 
choćby z tego tytu łu  
można z cała stanow­
czością żądać od kierów 
ników np. Albańskiej 
Partii Pracy co naj­
mniej większej skrom­
ności, umiarkowania, 
jeśli już nie poczucia 
odpowiedzialności.

Tam. gdzie wcho-1 
dzą w grę sprawy 
pokoju i wojny, każ­
da kom unisty czua 1 
robotnicza partia po--, 
winna być nadawy-' 
czaj ostrożna, aby w  
swej polityce nie po­
pełniła błędu. Zasada 
ta przybiera inną ja ­
kość, inną wymów«} 
w  odniesieniu do 
KPZR i rządu ra­
dzieckiego. Gdy do­
chodzi do takiej kon­
frontacji, jaka miała 
miejsce w  dniach 
kryzysu karaibskie­
go, gdy decydują siq 
losy pokoju i wojny, 
kierownikom Komu­
nistycznej Partii 
Związku Radzieckie­
go po prostu nie wol 
no popełniać błędu.

Cały świat, wszystki«
międzynarodowego 
chu komunistycznego, - 
zadania i  perspektywy narody czują głęboką 
dalszej w a lk i o umoc- wdzięczność dla Związ- 
nienie obozu socjaii- Radzieckiego, dla
stycznego, o dalsze zwy KPZR, szczególnie dla 
cięstwa socjalizmu, sta- ^ow. Chruszczowa za to, 

śtwVnT socjalistycznymT *« nie się wielką i cenną “  . w, krytycznych 
nasze partie i kraje łączy pomocą w pracy i wal- «mach kryzysu karaib- 

ce wszystkich partii ko skiego odważnie podjął 
munistycznych i  robotni «ecyzię. która zapobieg- 
•czych. ła wtrąceniu świata w

katastrofę nuklearną. 
Partia nasza wielo- Jest źle. powstaje w ie j- 

krotnie dawała wy- ka szkoda dla naszej 
raz swemu pełnemu sprawy, kiedy ta czy in 
poparciu dla pokojo- na partia odchodzi w  
wej, pryncypialnej i swej polityce od lin ii 
pełnej poczucia odpo generalnej, od ducha i  
wiedzialności za losy lite ry uchwał komun:- 
ludzkości polityki stycznych i robotniczy chi 
Związku Radzieckie- partii, podjętych 
go, dla leninowskiej dwóch 
polityki KPZR i rzą­
du radzieckiego.

s iln a  i  t rw a ła  w ię ź  w sp ó l­
n o ty  ide o lo g iczn e j, b ra te r ­
s k ie j p rz y ja ź n i i  w sp ó ł­
p ra c y , n ie ro ze rw a ln eg o  so­
juszu  w  w a lce  o z w yc ię ­
s tw o so c ja lizm u  i  p o k o ju  
— te n  fa k t  s tw o rs y ł now ą 
erę w  s to sun kach po lsko - 
n ie m ie ck ich .

D O B IT N Y M  W Y R A Z E M  
b ra te rs k ic h  s to sun ków  1 
zac ie śn ia ją ce j się w sp ó ł­
p ra c y  m ię d zy  n a szym i p a r 
t is m i i  k r a ja m i b y ła  n ie ­
da w na  w iz y ta  naszej de le­
g a c ji p a r ty jn o -rz ą d o w e j w  
w aszym  k r a ju .  W dą żen iu  
do  rozszerzenia i  po g łę b ie ­
n ia  w sp ó łp ra cy  m ię d zy  na 
szym l k r a ja m i na dz iś  i  
na ju t r o  p o d ję liś m y  w ó w ­
czas w ażne decyz je  co do 
o o d z ia lu  p ra c y , ko o p e ra c ji, 
k o o rd y n a c ji i  s p e c ja liz a c ji 
p ro d u k c ji  w  n ie k tó ry c h  
dz ia łach  p rze m ys łu  o raz in  
n ych  dz ie dz in ach  gospo­
d a rk i.

naradach mo­
skiewskich —- w  roku 
1957 i w  roku 1960. 

Wczorajsze przemó- Szkody, jakie wskutek
wicnie tow. Chrusz- tego ponosi międzynaro
czowa wyraża rów- dowy ruch komunistycz
nleż stanowisko na- ny, są jednak do napra-
szej partii. wienia. Partie te mogą

. . . . .  . . bowiem i  powinny zmie
W pełni zgadzamy się nj^ swe szkodliwe sta-
postulatem wysunię- nowisko i stanać na

S “ . S ,  * ^ ? rT v , t0W- Ch, T Z- Sruncie lin ii wytknięte*ny eh, łączących wszystkie czowa, aby niezależnie w dokumentach między
kraje członkowskie^ RWPG od zaistniałych rozbież- narodowych narad mo-

za ró w n o  P o lska  L u do w a  
ja k  i  N R D . n ta kże  inn e 
k r a je  soc ja lis tyczn e  m ogą 
osiągać szyb k ie  te m p o  
w z ro s tu  sw ego p o te n c ja łu  
p ro d u k c y jn e g o , a ty m  sa­
m y m  zw iększać sukcesy 
system u soc ja lis tyczne go , w

ności pomiędzy KPZR skiewskich.
oraz ogromną większoś­
cią komunistycznych 
robotniczych partii, 
kierownictwem

Wymaga tego i_ 
walki z imperializmem,

niektó- wymaSa te«° Podjęta 
przez międzynarodowyrych partii komunistycz ^  «iięuaynaroa 

pokojowym'wspólzawodnic nych zaprzestać polem i. ™Ch ^twie z systemem kapitaii- sja uchronienia ludzko.stycznym. P a rt ia  nasza,  ̂ sporow publicz- 
cały na ród  p o ls k i w  p e łn i nych. Rozbieżności te na 
po d z ie la ją  s ta n o w isko  N ie  ] e£y  spokojnie i  cierpli- 
? « T V . toJ S i^ ,1S S S r i ™ uwai „a  drodaa
rozw iąza n ia  p ro b le m u  n ie -  wewnętrznych dyskusji, 
m ie ck leg o . BTO P TEC ZFN-
STW O N IE M IF C K IF J  RE- ® C H O D L IW A  d la  sp ra w y
P U B L IK I D F M O K R A T Y C Z  Jedności m lę dzyn a ro do w e - 
NF.l JES T B F Z P IF C Z E N - ru c h u  kom u n is tyczn e g o

ści przed wojną nuk­
learną, wymaga tego na 
sza wspólna sprawa so­
cjalizmu.

M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  
RU CH  K O M U N IS T Y C Z N Y  
ty m  sku te czn ie j może się 
w yw ią za ć  z w ie lk ic h  i  t r u  
d n ych  zadań, Jak ie s ta w i«  
przed n im  h is to r ia , doba 
obecna, a n a ro d y  k ra jó w  
s o c ja lis tyczn ych  m ogą tv n *  . 

s ile  w  okres ie  k ry z y s u  ła tw ie j rea lizo w a ć  bu do w - 
s tre f ie  M orza K a ra ib -  n ic tw o  so c ja lizm u  i k o m u ­

n izm u , im  ściś le jsza będzie 
jed no ść w s zys tk ich  k o m u ­
n is ty c z n y c h  i  ro b o tn iczych  
p a r t i i,  jedność o p a rta  na

p o le m ik a  p u b lic zn a  i  n ie ­
o d po w ied z ia lne  a ta k i na 
K P Z R  ze s tro n y  k ie ro w ­
n ic tw  n ie k tó ry c h  p a r t i i  ko 
m u n is ty c z n y c h  p rz y b ra ły

S TW FM  P O L S K I. W raz 
w s z y s tk im i k ra ja m i soc ja ­
lis ty c z n y m i u d z ie li l iś m y  
pełnego p o pa rc ia  d 'a  k ro ­
kó w , ja k ie  rząd N R D  b y l 
zm uszony po d ją ć  na  od ­
c in k u  g ra n ic y  n a ń s tw o w e j . . — - — •
z B e rlin e m  zach od n im  w  K ie ro w n ic tw a  tych
zw iązku  z u c h y la n ie m  się n,ie  c| lc*  «*"■ *»  że
państw  zach od n ich  od za- k ry z y s  te n , d z ię k i spo ko j-
w a rc ia  t ra k ta tu  p o k o jo w e - " eJ- ro zu m n e j i p rze po jo - ..................
ro  z N iem cam i. ” *■] *» *bo ka o d po w ied z ia ł- zasadach m a rks izm u -le n i-

O sp ra w ie  t e j  m ó w i! tu -  ” ° * c ił  . p o lity c e  Z w ią z k u  n izm u , im  b a rd z ie j zw arty ,
ta j szeroko i  w n ik l iw ie  R adzieck iego ro zw iąza ny  zo K~J ~ -  -------------------*-------------
to w . Chruszczów . S o lid a ry -  *  * po m yś ln ie  d la  K u b y , 
żu je m y  się w  p e łn i z je g o  180C.la ,*zm u -
prze m ó w ie n ie m . T ra k ta t  po

K A T A N G A
(Dokończetnie ze str. I) wkroczenia „błękitnych 

hełmów”  do Kolwezi — 
nem Prerm Czandem o- ostatniego dużego mia 
raz G. Słtierrym  — za- sta katangijskiego, znaj 
stępcą s;zefa operacji dującego się pod kon- 
ONZ w Ktongu Gardine- trolą żandarrperii Czom 
ra — rozrmowy w spra- kego i  białych najem- 
wie wkro*czenia oddzia • ników. 
łów „błęękitnych heł­
mów” do Kolwezi. Marsz „błękitnych hel

RZECZNIIK ONZ W mów” na Kolwezi roz- 
NOWYM JORKU za- począć się ma w dniu 
kom unikował, że przed dzisiejszym. Operacja 
stawiciele ONZ w Ka- „pokojowego wkrocze- 
tandze osliągnęli poro- nia”  do Kolwezi ukoń- 
zumienie z Czorabem czona zostanię 21 fttvcz 
w. *pxawi© pokojowego pia.

N ie  je s t to  ty lk o  ____
ko m u n is ty c z n y  p u n k t w i­
dzenia . Podobną ocenę w y  
d a ją  ró w n ie ż  w ro g o w ie  ko  
m un lzm u .

ZWIĄZEK RADZIEC­
K I to główna, decydu-

będzie obóz soc ja lis tyczny^

P R A G N Ę  T U T A J  na w a j  
szym  ZJeździe z g łę b o k im  
zadow o len iem  p o d k re ś lić , 
że s to su n k i m ię d zy  naszy­
m i p a r tia m i i k ra ja m i,  m ię  
dzy PZP R  a SF,D. m ię d z y  
P o lską  R żecząpospo litą  L u ­
dow ą a N ie m ie cką  R epu­
b l ik ą  D e m o k ra tyczn ą  u k ła ­
d a ją  się p rz y ja ź n ie , p o b ra

jąca siła obozu socjaii- tersku, we wszystkich
s ty c z n e g o , b e z  k t ó r e j  ! 5 i ^ ‘L*^eh " ” rawac.h * * ] "  - - - m u te m y  zgodne s ta n o w i-

. m a sze ru jem y ra m ię
Ce Z im p e r ia l iz m e m  ż a d  p rz y  ra m ie n iu  razem  z na - 

■ • '  szym  w sp ó ln ym  p rz y ja c ie ­
lem  — w ie lk im  Z w ią z k ie m  
*»--*-*eck im . razem  z ea- 

obozem  s o c ja lis tycz ­
n ym  i m ię d zyn a ro d o w ym

n a r t i i  s z c z e g ó ln ie  n a r -  ,̂ucht m  ko m u n is ty c z n y m , p a n u ,  s z c z e g ó ln ie  p a r -  z  całego serca życzę w am  
t io m  k r a jó w  s o c ja l is t y c z  i ca łe m u spo łeczeństw u w «  
n y c h . W ie lk a  s i ła  Z w ią ż  r *P u & iik i  w 1 im ie n iu  
- 1 .....................  - PZP R . w  im ie n iu  na rodu

ucz, n . iu ic j  m u1em v zs;odn)
me ostałoby się w wal- sko, maszeruje 
ce z Imperializmem żad przy r, 
ne państwo socjalistycz . (
ne. Nie wolno o tym za Radzieekir 
pominąć żadnej komu­
nistycznej i robotniczej

Radzieckiego, 
nuklearna potęga 
tarna, jego centralne 
miejsce w obozie socja.

po lsk ieg o w ie lk ic h  sukee- 
m i l i -  sów  i z w yc ię s tw  w ‘ re a li-  

n o w ych  zadań na­
k re ś lo n ych  w  p ro g ram ie , 

- . k tó ry  u c h w a li w ąsz h is tó«
saBadają fi.atol ,vj uazd,
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286 287 
mieszkańców 
liczy Szczecin

W NIEDZIELNYM numerze ,,Kuriera”  za­
mieściliśmy informacje na temat założeń planu 
perspektywicznego rozwoju Szczecina w latach 
1965 do 1980. Jak z tej informacji wynika, w 
1980 roku Szczecin ma liczyć 450 000 mieszkań­
ców. W związku z tym warto zapoznać się z 
danymi liczbowymi o stanie ludności naszego 
miasta w dniu 31 grudnia 1962 roku. Za­
czerpnęliśmy je z Miejskiego Urzędu Statystycz 
»ego. Nie są to jeszcze cyfry ostateczne, gdyż 
nadal nadchodzą materiały z innych o-
ćrodków, gdzie np. zmarli szczeciniacy lub 
Urodziły się dzieci rodziców — szczeciniaków 
podczas ich czasowego pobytu w Innej miejsco 
iwości. Liczby te jednak niewiele zmienią dane 
pzicunkowe od rzeczywistych.

W *

< *

1 ¥  
A

A

ULU NAS JEST? T

31 GRUDNIA 1962 r. Szczecin Uczył 286 287 
mieszkańców wobec 279 137 ludności w dniu 
SI. 12. 1961 r. A więc w ciągu roku ludność 
zwiększyła się o 7 150 osób, co oznacza wzrost
0 2,6 proc. Podobnie jak w ub. roku przewaśa 
płeć piękna — 144 861 kobiet na 141 426 męż­
czyzn.

Jeśli chodzi o ilość zawartych małżeństw —
S 700, notujemy dość znaczny spadek w porów 
naniu do 1961 r. (2 889). W przeliczeniu na
1 000 mieszkańców, współczynnik w 1962 r. wy
nosi 9,6 wobec 10,5 z roku 1961 r. Taką ten­
dencję spadkową notujemy od k ilku  już lat. 
Rekordową ilość małżeństw zawarto w Szcze­
cinie w 1948 roku — 3 389, przy ludności
144 800 osób. Stanowiło to w przeliczeniu na 
1 000 mieszkańców 24,2. W 1958 wskaźnik ten 
¡wynosił 12,3, w 1959 — 11,8, a w 1960 r. — 11,6.

CHŁOPCÓW RODZI SIĘ,
[ALE I  UMIERA WIĘCEJ

PRZED 12 laty (1950 r.) Szczecin dzierżył 
Sjrym w kraju, jeśli chodzi o ilość urodzeń na
1 000 mieszkańców — 49,0, 8 346 urodzeń. Już 
yv 1955 r. wskaźnik ten spadł do 37,4, w 1961

18,3, a w 1962 — 16,9. W ub. roku urodziło 
Się 4 805 dzieci wobec 5 027 w 1961 r. Chłop­
ców (w 1962),jir0dzUo się 247,5'.,. a dziewcząt
2 330. Jednakże w okresie niemowlęctwa wię­
cej umarło chłopców niż dziewcząt.

Jeśli chodzi o zgony, notujemy w  1962 r. 
Wzrost ich ilości. W poprzednich latach było od 
Wrotnie. O Ile w 1959 wskaźnik wynosił 5,8 na 
il 000 mieszkańców, w 1960 — 5,1, a w 1961 na 
wet tylko 4,9 — to w roku 1962 wskaźnik ten 
¡Wzrósł do 5,6, przy czym 279 zgonów niemowląt 
(niemal 6 na 100 urodzeń) uznać należy, za zja 
Wisko niepokojące. Np. dla Warszawy ten 
{wskaźnik wynosił 3 na 100. Gdzie szukać przy 
czyn tego niepomyślnego stanu rzeczy? Wyjaś­
nienie tego faktu pozostawmy służbie zdrowia.

WIĘCEJ NAPŁYWU
¡NIŻ PRZYROSTU NATURALNEGO

NA 7 150 osób, o które zwiększyła się w  ub. 
I'oku ludność Szczecina w stosunku do 1961 ro­
ku, tylko 3 230 osób pochodzi z przyrostu na­
turalnego. Pozostałe 3 920 osób (1 818 w 1961 r.) 
napłynęło do naszego miasta z innych miejsco 
wości, przy czym najwięcej osób przybyło w 
IV  kwartale 1962 r. Spadek przyrostu natural 
nego notujemy od paru lat. Podczas gdy w 
1950 wskaźnik wynosił 37,2, w 1958 ju t  tylko 
22, w 1961 — 13,4, a w 1962 jedynie 11,4 na 
1 000 mieszkańców. Jest on niższy od wspćlczyn 
nLka w skali krajowej (12 promille). (y)

A  f )  la ta  m in ę ły  od 
r j  /  k ra k o w s k ie j p ra - 
w  p re m ie ry  „W ese la”  
— i  do dziś t r w a ją  go rą­
ce spo ry  na te m a t in ­
te rp re ta c ji  tego w ie lk ie  
go d ra m a tu  W Y S P IA Ń ­
S K IEG O . P rz y g o to w u ­
ją c  się do o d b io ru  w ra  
żeń, k tó re  nas ocze ku ją  
w  zw ią zku  z w y s ta w ie ­
n ie m  „W e se la ”  na sce­
n ie  T e a tru  W spółczesne­
go, w a rto  p rzyp om n ie ć  
sobie chociaż w  z a ry ­
sie p ie rw sze w ra żen ia  
i  oceny w spó łczesnych 
p ra p re m ie r.

WIECZÓR WSTY­

DU — 1... „ŚLICZ­

NE BAW1DEŁKO”

OPINIE te i wra­
żenia były niezmier 
nie różnorodne. Zacz 
nijm y od środowi­
ska aktorów, ó w ­
czesny dyrektor te­
atru krakowskiego 
Józef „KOTARBIŃ­
SKI notuje w swo­

ni! był tu  dyrektor 
przedsiębiorstwa T. PU­
SZKIN. Zjawia się kie­
rujący pracą pługów od 
śnieżnych kierownik od­
działu eksploatacji mgr 
Jerzy GOSK. By nie za 
trudniąc kierowcy — któ 
rzy są tu na wagę zło­
ta —■ sam prowadzi &a 
mochód. Za godzinę bę_ 
dzie zwoził następnych 
kierowców do bazy.

MPO czuwa! Zaanga­
żowano wszystkie środ­
k i — siły, ambicję i po 
święcenie załogi dla jed 
nego celu. Nie pozwolić 
zwyciężyć śniegowi!

N IE W IE L K A  prze rw a  
w  p ra cy  na „d y m a ”  
Z ac ią ga ją  się chc iw ie . 
T e  b ia łe  p la m y , to  n ie  
zła ob ró b ka  lab o ra to ­
ry jn a  z d ję c ia . T o  śnieg.

L U D Z I E  
Z  M P O

S IE R Ż A N T  Jan Ż Y L C Z A N S K I t i e i  ńł& . i a -  
tW ej S łużby; N a w e t d ó 'm ilfć y jh 8 j b l id k i *T r u d ­
no  do trze ć  W’ 'tę  noc. 1 '  ..........

G DY miasto Śpi. >v 
kantorku działu 
eksploatacji M ie j­

skiego Przedsiębiorstwa 
Oczyszczania czuwa dy­
żurny dysponent — Lud 
w ik ŻDAN. GdZłeś 
uśród śniegu i mrozu 
wałczą z zimą robotni­
cze brygady, kursują wo 
zy. spychacze, pługi. A 
praca to niełatwa. 
Śnieg nie daje za wy­
graną Ulice wc.ąż po­
krywają sę nową war­
stwą śnieżnego pyłu.

Wczorajszej nocy re­
porterzy ..Kuriera”  w y j 
ruszyli na miasto. Było 
już dobrze po północy. 
W okolicy Bramy Por­
towej spotykamy jedni 
z brygad oczyszczają­
cych ulice, ich czas pra 
cy rozpoczął się o godzi 
nie 22-giej. będą praco­
wać do 6-tej rano, albo 
i dłużej. Nie wiedzą, kie 
dy zeidą z posterunku.

— Kiedy będzie moż­
na — dorzuca nadzoru­
jący pracę br^-g^dzista 

Zbigniew CHYREK. 
Przed kilkoma minuta

P R Z E M Y K A JĄ C Y  t i-  
ł ic a m i p rze cho dn ie  no­
szą na g ło w ach  w ie lk ie  
śniegow e czapy. Śnieg 
c iąg le  pada. Na u p rzą t­
n ię ty m  m ie jscu  w» cią-* i 
gu k iik -p  -m in u t k i lk a -  
ńaście c e n tym e tró w  no i 
w e j śn ie żne j p ie rz y n k i.

T ro c h ę  historii #  P ie rw s ze  w ra ż e n ia  
W s p ó łc z e s n e  s p o ry  in te rp re ta cy jn e

ich wspomnieniach, 
że

„ je d n a  z m ło d y c h  a- 
k to re k  ze złością rz u ­
c iła  na s tó ł ro lę  P a n­
n y  M ło d e j, k tó rą  po­
te m  ch ę tn ie  zag ra ła  Sie 
m aszko w a” .

Także Eoy-Żeleń- 
ski wspomina, że:

;,te n  i  ów  a k to r  zw ra  
cał ro lę , m ó w ią c  że w  
ta k im  b z d u rs tw ie  g rać 
n ie  będzie” .

Stary wyga aktor­
ski SOBIESŁAW, 
grający rolę Gospo­
darza, podrwiwał z 
fantastyczności „We 
sela” , mówiąc, że

„ w  te j sztuce na w e t 
ty g ry s  m oże p rze jść  
przez scenę i  n iko g o  
to  n ie  z d z iw i” .

Ale po premierze 
okazało się, że na­
wet mierni aktorzy 
dali się porwać po­

tężnemu nurtowi 
poezji.

Pierwsze oceny? 
Adolf NOWACZYN- 
SKI w  „SŁOWIE 
POLSKIM” pisał, że 
przeżył na premie­
rze

„w ie c z ó r  po g rzeban ia  
w s z y s tk ic h  o p ty m iz -
m ów , w ie czó r s m u tk u  
i  w s ty d u ” .

Rudolf STA-
RZEWSKI, uwiecz­
niony w „Weselu” 
jako Dziennikarz, po 

, święcił sztuce w 
.„CZASIE- cykl do 
i głętnych, entuzja- 
i stycznych felieto- 
t nów. Ale znalazł się 
i recenzent — osła- 
i wiony Prokesch z 
, „NOWEJ REFOR- 
f  MY” — który tak 
- opisał finałową sce­

nę „Wesela” :

„R o z leg a ją  się d ź w ię k i 
wese lnego ob erka  i  o- 
b ra ż  zm ie n ia  się w  w e­
sołą, ba rw n ą  scen e rię ” .

Podobnie zresztą 
odebrał tę scenę tak 
poważny krytyk, 
jak Wł. SPASO- 
WICZ, pisząc:

„ C a ły  a k t  I I I  pozba­
w io n y  je s t głębSzej t re ­
śc i, a le  n ie zm ie rn ie  za­
ba w n y  i  k o m ic z n y ” ...

Spasowicz też jest 
twórcą określenia 
„Wesela”  jako
„ślicznego bawideł- 
ka” .

FIO ŁK I 
1 POMADKl

O TYM, jak za­
reagował na premie 
rę sam WYSPIAŃ­
SKI, pisze w swoich

wspomnieniach L U ­
CYNA KOTARBIŃ­
SKA:

„ ...W o ła n o  a u to ra  N ie  
w yszed ł... W Y S P IA Ń ­
S K I s ta ł w  g a rd e ro b ie  
jed ne go  z a r ty s tó w  m i l  
czący, b la dy . P rzed n m  
leża ł pęk f io łk ó w  i sta  
ło  p u d e łko  c u k ie rk ó w , 
p rzys ła n ych  m u  p rze z  
pa n ią  P A R M E N S K Ą .

— P o m a d k i — ha , h a , 
p o m a d k i. .

T o  b y ły  je d yn e  s ło ­
w a , ja k ie  po w ie d z ia ł po  
p rze d s ta w ie n iu  s z tu k i.  
W yszedj.-..”

Na drugi dzień w  
związku z oburze­
niem, które przeja-

liści przyjęli „We­
sele”  niechętnie. 
SIENKIEWICZ po 
obejrzeniu sztuki po 
wiedział: „Albo ja 
jestem grafoman al­
bo on” . TARNOW­
SKI opuścił przed­
stawienie po epizo­
dzie z Hetmanem i 
napisał później pa­
rodię „Wesela” . Bo 
lesław PRUS pisał 
w kilka lat później:

. .M ick ie w icz  w  „D z ia ­
da ch ”  rz e k ł do swego 
n a ro d u : „B ło g o s ła w ie ń ­
s tw o  ty m , co c ie rp ią

PRZED PREMIERA
„ W E S E L A “

w ia li niektórzy u- 
czestnicy obchodu 
weselnego w Brono 
wicach, Wyspiański 
— według tychże 
wspomnień Kotarbiń 
skiej — powiedział: 

„C ze go  się gn iew a ją ?  
C zyżem  zobaczy ł, cze­
go n ie  w id z ie li?  — C zy­
że m ó w ię , o czym  m il ­
czą? C zy n ie  chcą pra w  
dy? C zy w ieczn ie  m a­
m y  n a ró d  po m a d ka m i 
k a rm ić ? ” .

SIENKIEWICZ,

TARNOWSKI,

KONSERWATYŚ­
CI, a także racjona

za O jczyznę ” . Zaś W y­
sp ia ń sk i w  „W e s e iu ”  
p o w ie d z ia ł: „W szyscy , za 
ró w n o  ch ło p i ja k  in te ­
lig e n c ja , jes teśc ie  d u r ­
n ie ” .

M im o  ta k  su ro w ych  
ocen, „W e se le ”  p rz y ­
ję te  b y ło  przez w ię k ­
szość w spó łczesnych — 
zw łaszcza m ło dz ie ż  — 
n ie s łycha n ie  go rąco . Sta 
n is ’aw  B R Z O Z O W S K I 
o k re ś li ł sz tukę ja k o  „ o l 
b rz y m ią  zm orę , z rod zo ­
ną  z ro zg o ryczon e j d u ­
szy” . Z m o ra  te j t r a g i­
czne j g o ryczy  leg ła  na 
w ie le  la t  na t r a d y c y j­
n ych  p rze ds ta w ie n ia ch  
„W ese la” . Z m o ra  m a­
razm u i  bezsilności Od 
n o tu jm y  tu  je d n a k  m a­

ło  zna ny  fa k t ,  k tó ry  
poda ł G R Z Y M A Ł A -S IE ­
D L E C K I w „P a m ię tn i­
k u  te a tra ln y m "  (1953». 
O tóż — k ie d y  G rzym a ­
ła  S ied’ e ck i w  r. 1906 
p ro s ił W ysp iańsk iego o 
po zw ole n ie  g ra n ia  „W e ­
sela”  w  ów czesne j t. 
zw . Kongresów ce — 
sp o tka ł się z odm ow ą 
ta k  um o tyw o w a n ą ;

„ W  ..W ese lu”  — po ­
w ie d z ia ł W ysp ia ń sk i — 
po m ów iłe m  P o la kó w  o 
m arazm  d u ch o w y  i n ie  
zdo lność do czynu . T y m  
czasem spo łeczeństw o 
K ró le s tw a  sw o ją  rew o­
lu c y jn ą  a k tyw n o śc ią , 
sw o ją  czynną w a lk ą  u -  
d o w o d h iło , żem  się o -  
m y l i ł ” ...

SPORY O „DUCHY”

SPOR Y o in te rp re ta ­
c ję  „W Tesela”  i to  w y ­
ją tk o w o  ż a r liw e , toczą 
s ę i w śród w spó łczes­
n y c h  k r y ty k ó w . W Y K A  
o k re ś la  sz tu kę  ja k o  
„d ra m a t po zoró w ” , P U ­
Z Y N A  ja k o  „p a m f le t  po 
l i ty c z n y ” . S Z Y D Ł O W ­
S K I ja k o  „ t ra g ik o m e ­
d ię ” . N a jw ię c e j t r u d ­
ności bu dz i a k t  I I .  ow a 
„d u c h o to g ia " . t. iw ,  „O  
soby d ra m a tu : czy po ­
chodzą one — ja k  chce 
P IG O Ń  -  z „z a ś w ia ­
tó w " .  czy te ż  s.a — 
zgodn ie  z In te rp re ta c ją  
psych o lo g iczn ą — ty lk o  
em a ńa c ją  p rzem yśleń  o 
sób a u te n tyczn ych , n ie ­
ja k o  ich  „d ia lo g ie m  
w e w n ę trz n y m ” ? Czy g łó  
w ną  postac ią  je s t C H O­
C H O Ł. czy D z ie n n ika rz  
— bprfący „ s k le p a n ie m ”  
sz tu k i, c zy  m oże R A - 
C H r j.A  — a ra nżu ją ca  
p o ja w ie n ie  się p o e tyc ­
k ic h  z ja w  i  samego 
C hochola?

Ja ką  z ro z lic zn ych  
m oż liw o śc i re a liz a c ji 
scen icznych „W e se la ”  o- 
b ra ł reżyse r szczeciń­
sk iego p rze ds ta w ie n ia  
Józe f G R U D A  — prze ­
ko n a m y  s ię  na d z is ie j­
szej p re m ie rze ,

F E L IK S  JO R D A N

r p t ó l — f r
2Ę B E M

„TRZEBA  
MIEĆ TEN 
S M A K ...“

CAŁY kra j w okowach mro- 
zu i zaćpa ch śnieżnych. Z je­
dnej strony nastręcza ta sroga 
zima wiele kłopotów i  trudności, 
z drugiej jednak karnawałowym 
tradycjom staje się zadość. Bo 
przecież prawdziwa zima jest nie 
odłącznym atrybutem dobrych 
karnawałowych zabaw. Sypią się 
jak z mitycznego rogu obfitości 
zapowiedzi balów, wieczorków, 
zabaw tanecznych połączonych 
z kuligami, prywatek, itp.

Ale jednocześnie w tym karna 
wałowym okresie pęcznieje kro­
nika zabójstw i wypadków. Wia 
domo przecież, iż jesteśmy naro 
dem skorym nie tylko do wypit­
ki, ale i  do bitki. A jako, że na 
karnawałowych szaleństwach naj 
częściej dochodzi do obrazy 
swoiście pojmowanego „honoru 
męskiego”, więc często, a nawet 
stanowczo za często, dochodzi do 
głosu pięść, nóż, kawałek żelaz­
nego T~lta czy sztachety z pło­
tu wiejskiego.

A  p ó źn ie j d o w ia d u je m y  się. że 
podczas za k ła d o w e j zabaw y ta ne ­
czne j X  o d b ił Z p ię k n ą  Y . „M ę ­
s k i h o n o r”  zosta ł w ię c  n a rażo ny  
na szw ank. D ogadał s ię  nad ra ­
nem  ze s w o im i d w o m a k o le ż k a m i 
i  ta k  u rz ą d z il i X , iż  zakończy! on 
w  s z p ita lu  sw ó j ż y w o t Na in n e j 
zno w u  ząbąw ie  u ta rczka . sUn^na 
m ię d zy  dw o m a p rz y g o d n y m i zna­
jo m y m i d o p ro w a d z iła  do  b ó jk i.  ‘  
W m iesza ł się w  n ią  t łu m . R ezu l­
ta t  — trag iczna  śm ie rć .

SPRAWY takie trafia ją do są 
du, który staje przed nic lada za 
daniem — ustaleniem odpowie­
dzialności za zabójstwo czy cięż 
kie kalectwo dokonane podczas 
zbiorowej bójki. A ustalić tę od 
powiedzialność jest niełatwo, bo 
przecież bijący nie chciał na o- 
gól zabić, bo działał w nieświa 
domości, ponieważ „film  mu 
się urwał”  itp. W rezultacie 
wszystkie te wątpliwości przema 
wia ją na korzyść oskarżonego t 
wyroki są często nieproporcjo­
nalnie niskie w stosunku do cię 
żaru dokonanego przestępstwa.

N ie  chodz i tu  ty lk o  o p ro b le m  
m n ie j lu b  b a rd z ie j su ro w ych  w y ­
ro k ó w , fe ro w a n ych  w  ta k ic h  p rz y  
pa dka ch przez T em idę . W szystko 
to  p rzecież d z ie je  się post fa c tu m  
i  n ie  je s t w  s ta n ie  an i p rz y w ró ­
c ić  lu d zk ie g o  ż y c ia .a n i też pe łne j 
zd ro w o tn ośc i c z ło w ie ko w i, k tó re g o  
c iężko  zran io no .

Chód i tu ; . zcće wszystkim o 
to, aby maksymalnie zabezpie­
czać się przed tego rodzaju bój 
kami. Stąd właśnie ppel do or­
gan! zator óio zabaw, szczególnie 
w tych środoićiskach, gdzie po­
tencjalnie grożą tego rodzaju in  
cydenty, aby mieli oczy otwarte 
na icszystko co się wokół dzieje. 
Oczywiście trzeba służbie jjo-  
rządkowej nadać odpowiednią 
rangę, zarówno w sensie kadro 
wej obsady jak też skrupulatne 
go czuwania nad tymi, u któ­
rych alkohol nadmiernie rozbu­
dza sarmackie skłonności.

N IE  od rzeczy te ż  je s t m ie ć  za­
pe w n io n ą  reze rw ę w  szarych m i­
l ic y jn y c h  m u n d u ra ch , k tó ry c h  w i 
d o k  na  og ó ł sku teczn ie  dz ia ła  na 
z b y t k re w k ic h  m ło dz ie ńcó w , u . 
t r z y m u ją c  w  g ra n icach  p rzyzw o i­
tośc i ich  „m ę s k ie  h o n o ry ” .

NIKT nic nic ma przeciwko 
karnawałowym ■ ileństwom. 
Bawmy się jak najwięcej, na j- 
wecelej i najbardziej masowo. 
Ale czyńmy to wszystko z umia 
rem — kulturalnie. Tak, jak 
jeszcze przed wojną zalecał Kru 
kewski: „Bo trzeba mieć to mi 
nimnm, bo trzeba mieć ten 
smak, żeby rciedzieć, kiedy nie, 
a kiedy tak’\

H E P Z U M



4  STRONA — KURIER

K O M U N I K A T
Miejskie Przedsiębiorstwo 

Wodociągów i Kanalizacji w 
Szczecinie, na podstawie 
stwierdzenia licznych uszko­
dzeń wodomierzy i  instalacji 
wodnej, apeluje pondwnie do 
mieszkańców m. Szczecina, 
Komitetów Blokowych, ADM- 
ów oraz Instytucji i zakła­
dów przemysłowych o właś­
ciwe zrozumienie sytuacji 
i  zabezpieczenie dla własne­
go dobra rur wodociągowych 
i  wodomierzy. Apelujemy 
również o niedopuszczenie 
do marnotrawstwa wody i 
zaniechanie ciągłego otwiera­
nia kranów jako środka za­
pobiegawczego przed zama­
rznięciem rur. Przypominamy, 
że jedynie zastosowanie otu­
liny cieplnej uchroni instala 
cję przed zamarznięciem i  za 
pewni stały dopływ wody, 
bez ponoszenia dodatkowych 
kosztów naprawy uszkodzeń.

272-K

SPÓŁDZIELNIA
PRACY KAFLARSKIEJ 

w  Policach

WYKONUJE 
USŁUGI ZDUŃSKIE 

DLA LUDNOŚCI

— Budowa nowych 
pieców i kuchni

— Remonty pieców 
i  kuchni

—- Wszelkie drobne 
naprawy zduńskie

Punkt przyjęć zleceń 
i  zamówień

SZCZECIN,
UL. BOGUSŁAWA 4 

lewa oficyna
273-K

SPÓŁDZIELNIA

PRACY ROBÓT BUDOWLANYCH

„Fundament“
w  Szczecinie 

A l. Boh. Warszawy 8/11

PRZYJMUJE JESZCZE 
ZLECENIA NA WYKONANIE

ROBÓT REMONTOWO- 
BUDOWLANYCH 
NA ROK 1963

ROZNE
D Y S K R E T N IE , szybko , 
ko re sp o n d e n cy jn ie  poz­
na C ię B iu ro  M a try m o ­
n ia ln e  „S y re n k a ”  — 
W arszaw a, E le k to ra ln a  
U . 43-K

PRACA
P O TR Z E B N A  ko b ie ta  
Jo m ałżeństw a z dziec­
k ie m , AJ. A r m ii  Czer­
w o n e j 6 ra  16, godz. 
17—20. 418-G

Z A O P IE K U JĘ  się dziec 
fciem  w  sw o im  dom u, 
W iadom ość, te l 42-313.

419-G

D W A  m ie szkan ia  od­
d z ie lne  po  2 po ko je  
z k u c h n ią , zam ien ię  na 
3 -p oko jo w e  lu b  4 m a­
łe . B o gu s ław a 16 m  12.

423-G

2 P O K O JE  z ku c h n ią  
i  ła z ie n ką  z c.o., w y ­
na jm ę  m a łże ń s tw u  bez­
d z ie tne m u lu b  osobom  
sam o tnym . K rz y w a  32.

424-G

P O K 0 J  z k u c h n ią , ła ­
z ie n ką , no w e  bu d o w ­
n ic tw o  w  P yrzyca ch , za 
m ie n ię  na m ie szkan ie  
w  Szczecin ie. Szczecin, 
R e d u ty  O rdo na  61 m  2.

425-G

O P IE K U N K A  na 8 go­
d z in  do 4 -le tn ieg o  dziec 
k a , po trzeb na  od zaraz. 
Zgłoszen ia , S iko rsk ie go  
12 m  8. 420-G

SAM O CH Ó D  osobow y 
F ia t 1100, p i ln ie  sprze­
da m , te l.  32-203.

421-G

MATRYMONIALNE

t  w ła sn ym  m ieszkan i 
pozna sam otną la t  55 
(m oże b y ć  re n c is tka ). 
C e l m a try m o n ia ln y , 
O fe r ty , B iu ro  Ogłoszeń, 
p la c  H o łd u  P ru sk ie g o  8 
n r  42. 366-G

D W IE  s tu d e n tk i poszu­
k u ją  p o k o ju  z w ygo da­
m i w  Ś ród m ie śc iu , te l. 
878-14. 400-G

P O K O J do w yn a ję c ia . 
O fe r ty , B iu ro  Ogłoszeń,

ŁI* c  H o łd u  P ru sk ie g o  8
r  49 lu b  te l. 468-59.

422-G

w e w  Ś ród m ie śc iu , — 
słoneczne (o fic y n a  I I I  
p .), ku c h n ia , p rzedpo­
k ó j,  zam ien ię  na 2 k a ­
w a le rk i.  O fe r ty . B iu ro  
Ogłoszeń, p la c  H o łd u  
P ru sk ie g o  8, n r  48

426-G

DW Ó CH  k u ltu ra ln y c h  
sam o tnych  p a nó w , p rz y j 
m ę na p o k ó j. W iado­
m ość, te l.  367-66.

427-G

M IE S Z K A N IE  —  dw a
p o ko je , k u c h n ia , łaz ie n  
k a  w  G ry fic a c h , zam ie  
n ię  na po do bn e w  
Szczecin ie. W a ru n k i do 
uzg od n ie n ia . W ia do ­
m ość, Szczecin, W ys­
p ia ńsk ie go  80 od godz. 
16. 428-G

N o w o  o tw a r ty  w a r ­
sz ta t n a p ra w y  sa­
m och od ów  ł  m o to ­
c y k l i .  S zczecin, W a­
ry ń s k ie g o  n r  39.

287-G

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
L .O . n r  5 na na zw isko  
H a lin a  Segol.

430-G

Z G U B IO N O  p rze p u s tkę  
p o r to w ą  n r  620, na naz 
w is k o  Ja n  H o fm a n .

431-G

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
szko ln ą , w y d a n a  przez 
P a ństw ow ą S zko łę  M o r 
ską w  G d yn i na naz­
w is k o  W o jc ie ch  M aje- 
ro w ic z . 432-G

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
ub ezp ieczen iow ą ' na 
na zw isko  M a r ia  M a je ­
ro w ie * . 433-G

3 PO K O JE , k o m fo rt ,  z 
o g ró d k ie m , Pogodno, za 
m ie n ię  na  2 po ko je , 
now e b u d o w n ic tw o , n a j 
c h ę tn ie j Śródm ieśc ie , 
te l. 433-73, godz. 9—15 

429-G

D N IA  i5.l_ z g u b io n o  ja s  
n y  p łaszcz 1 p rze p u s tkę  
p o rto w ą  n r  1967 w ra z  
z g o tó w k ą . P roszę o 
z w ro t na  adres, A l.  
P ia s tó w  74 m  4.

434-G

W  D N IU  16.1., godz. 16, 
na M . B u czka  zg u b io ­
n o  zegarek ręczn y  p o - - 
z łae an y  „T is s o t” . O strze 
gam  p rze d  sprzedażą 
lu b  k u p n e m . Zna lazca 
je s t p ro szon y  o  z w ro t za 
w yn a g ro d ze n ie m  509 z), 
te l.  357-95. 435-G

^ (IN F O iR m T O R
'HANDHUJ USŁUG

H A N  D E L

Duży wybór 
towaróy 

przecenionych 
poleca 
MHD Art. 

Przemysłowymi 
przy ul.

Pocztowej 8
(róg Jagiellońskiej)

PSS Robotnik skupuje 

wszelkiego rodzaju a rt. pochodzenia 
zagranicznego w sklepie przy Al. 

Boh. Warszawy 27 teL 43-109

czynny od godz. 9—15 w  soboty 
od 9—13.

Komplety sypialne, stołowe, kom­
binowane, kuchenne, meble pojedyn 
cze do kompletowania w  dowolno 
zestawy

poleca

WOJEWÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU MEBLAM I 

W SZCZECINIE
Duży wybór posiadają sklepy 

detaliczne 
ul. Jaromira 7/8 
ul. Malczewskiego 3a 
pl. Żołnierza 5 
Kupno za gotówkę, 
na raty i  czeki PKZP.

LICYTAC JA

Zgodnie z zarządzeniem nr 18 i 
131 MHW z dnia 30 lipca 1960 r. 
§ 17 oraz art. 588 i 546-550 Kodek 
su Handlowego w  oparciu o zarzą 
dzenie M inistra Sprawiedliwości z 
dnia 3. I. 1955 r. Dyrekcja MHD 
Obuwiem i  Galanterią w  Szczecinie 
ul. Dworcowa la  teł. 442-55 

OGŁASZA LICYTACJĘ 
PUBLICZNĄ

różnych artykułów przemysłowych:
— motoryzacyjne
— obuwnicze
— odzieżowe
— galanteryjne

stanowiące przedmiot sprzedaży ko 
misowej, a nie odebranych przez 
właścicieli w  terminie ustawowym. 
Pierwsza licytacja odbędzie się w 
dniach 28—30 stycznia br. każdora­
zowo od godz. 10—18 w  lokalu 
KOMISU MOTORYZACYJNEGO 
przy ul. Pocztowej 16 w  Szczecinie. 
Wykaz art. przeznaczonych do licy 
tac ji zostanie wywieszony do wglą 
du publicznego od dnia 22 stycz­

nia 1963 r. w  lokalu licytacji.

U S Ł U G I

ZAKŁAD ELEKTRYCZNY 
SP-NI PRACY „ELEKTROMETAL” 

Szczecin ul. Słowackiego 18 
tel. 87-05

przyjmuje zamówienia 
na wykonanie wszelkiego rodzaju 

, usług w zakresie pomiarów 
elektrycznych:

— Badania skuteczności zero­
wania

— Pomiary oporności uziemień
— Badania stanów izo lacji obwo­

dów siłowych i oświetlenio­
wych.

Gwarantujemy wysąką jakość 
usług!

N01A1N1K=■ 
— -  r e p o r l e i a
W ZWIĄZKU z O- 

padami i  zaspami 
śnieżnymi ciężkie dni 
przeżvwa także per­
sonel pogotowia ra­
tunkowego. Dojazd 
do niektórych m iej­
scowości jest niemo­
żliwy, do innych trze 
ba się przebijać przez 
zaspy po k ilka  go­
dzin. Np. dwa dni 
temu karetka wezwą 
na do wypadku w 
miejscowości Gogoli- 
no (tuż za Gumień- 
cami) przybyła na 
miejsce po... 4 godzi­
nach. Pogotowie nie 
posiada, niestety, wo 
zów terenowych, dy­
sponując jedynie lek-

Hejże
na
ku fig !

Z  B IG O S E M

W SZYSC Y żąd n i *1. 
m ow ego sza leństw a m o

S w y b ra ć  s ię  na „ K u -  
w  n ieznane”  o rg a n i­

zow a ny  w  n ie d z ie lę , 20 
s tyczn ia  przez O ddzia ł 
P T T K . K u lig  je s t t y lk o  
d la  do ro s łych  W y ja zd  
a u to ka re m  sprzed K lu ­
bu o godz. 9.00. Za m ia  
s te m  czekać będzie 7 
k o n i w ypo życzon ych  
przez W o je w ó d zk ie  
Z rzeszen ie  P ryw a tn e g o  
H a n d lu  i  U s ług  i  ta m  
po  s fo rm o w a n iu  k a w a l-
k a d  k u l lg  po pę dz i na 
g o rą cy  b igos i  św ieżą 
kaszankę . T rasa  o k . 8
k m . W szys tk ich  In fo r ' 
m a c ji ud z ie la  Z arząd 
O d d z ia łu  P T T K . Ilość  
m ie js c  og ran iczo na . Z a ­
p isy  p rz y jm o w a n e  będą 
ty lk o  dziś.

Z  M L E K IE M

C A F E  C L U B  o rg an lzu  
je  w  n ie d z ie lę  k u l ig  
dz ie c ięcy . S p o tka n ie  o 
godz. 10 r a r o  p rz y  Las­
k u  A rk o ń s k lin  (ko ń co w y  
p rzys ta n e k  „3 ” ), skąd 
san k i kon ne  pociągną 
saneczk i dz iec ięce do 
C afé  C lu b u  na s z k la n ­
kę  go rącego m le ka .

kim i i słabymi „Ny­
sami”  i  „Warszawa­
m i” . A  szkoda! Dwa 
— trzy silne i cięż­
kie samochody sani­
tarne na pewno przy 
dały by się szczeciń­
skiemu pogotowiu.

INNE kłopoty ma­
ją pracownicy pogo­
towia wodociągowe­
go. Wskutek mrozów 
masowo pękają rury 
kanalizacyjne w nie 
ogrzewanych piwni­
cach domów miesz­
kalnych. Dlatego dy­
rekcja Wodociągów 
zwraca się z apelem 
do wszystkich dozor­
ców o lepsze zabez­
pieczenie tych rur. 
Odgarniając z ęhod- 

1 nika śnieg dozorcy 
nie powinni zarzucać 
nim hydrantów prze 
ciwpożarowych.

RUCH tramwajo­
wy, na ogół dość 
sprawny mimo śnie­
życy, był wczoraj za 
kłócony trzykrotnie: 
z powodu zderzenia 
tramwaju z samocho 
dem (ul. Reduty Or­
dona — wstrzymanie 
ruchu w godz. 12.45 
— 13.l f )  przerwy w 
dopływie prądu (Boh. 
W-wy — Krzekowo, 
w  godz. 17 ■— 17.50) 
i  wypadku — na ul. 
Dworcowej dostał się 
ped koła przyczepy 
Tlrletni Stanisław K., 
którego w ciężkim 
stanie przewieziono 
do szpitala. Tym ra­
zem przerwa w ru ­
chu trwała pół godzi 
ny (20 — 21.30).

W ŚWINOUJŚCIU 
na budowie w  ośrod 
ku wczasowym PP 
„Uzdrowiska” nastą­
p ił wybuch przetwór 
nicy spawalniczej, w 
wyniku którego po­
niósł śmierć jeden z 
robotników — 25-let 
ni Józef P. Dochodzę 
nie prowadzi miejsco 
wa jednostka MO.

(ap)

riyKACOW W ICY 1
*— /ixrt& t4JUwvwt&}

REFERENTA HANDLOWEGO I  zastępcę 
kierownika sklepu zatrudni Dom Han­
dlowy „Delikatesy” . Warunki płacy do 
uzgodnienia w  Dyrekcji Szczecin, Al. 
Wojska Polskiego n r 52. 276-K

SEKRETARKĘ MASZYNISTKĘ wysoko­
kwalifikowaną, uposażenie do 1 500 zł 
Plus premia zatrudni z dniem 1 lutego 
1963 r. Szczecińska Wytwórnia Farb i La 
kierów, Szczecin ul. Ku jota nr 9.

______ 275-K

KSIĘGOWEGO zatrudni Wojewódzki Za 
rząd Dróg Publicznych w Szczecinie A l 
Jedności Narodowej 42 (wejście od u li­
cy Śląskiej). Wymagane wykształcenie 
średnie ekonomiczne z praktyką. 274-K

2 OPERATORÓW sprzętu mechaniczne­
go, 2 techników meliorantów, ekonomi­
stę do Działu Nabrzeży i inżyniera lub 
technika ichtiologa zatrudni natychmiast 
Zarząd Nabrzeży i Melioracji Miejskich. 
Warunki do omówienia na miejscu 
w Dziale Kadr, Szczecin, pl. F. Dzier­
żyńskiego 1, pokój 232.

269-K

^ INŻYNIERÓW lub techników mecha­
ników do działu głównego mechanika, 
inżyniera elektryka na stanowisko głów­
nego energetyka od dnia 1. IV. 1963 r  
ekonomistę do Działu Zbytu, inżyniera 
lub technika chemika do Laboratorium, 
oraz ślusarzy i elektryków zatrudnią 
Szczecińskie Zakłady Nawozów Fosfo­
rowych. Warunki pracy i  płacy do o- 
mówienia w Dziale Kadr SZNF Szcze- 
cin-Stolczyn, ul. Nad Odrą 65, tel. 450-81 
do 84.

267-K

KSIĘGOWEGO(WĄ) wymagane wykształ 
ceme średnie plus praktyka, ekonomistę- 
zaopatrzeniowca, wykształcenie średnie 
zatrudni natychmiast Spółdzielnia Pracy
Usiug Pralniczych „B łęk it”  Szczecin ul. 
Arkonska 1 blok 44, 277. ^

i  5 ,57IÓj

P O L S K I — ..G ra i rzeczy w i ł  
stosć”  g . 19.30 (p ią te k  i so­
bota)
W SPÓŁCZESNY -  ‘ „W ese le ’? 
g. 19.30 (p ią tek  l sobota) 
O P E R E TK A  — n ie czynn a ; so- 
b o ta : „ J u t r o  pogoda”  g . 19.15

KO SM OS — „ J a k  b y ć  koch a ­
n ą ”  g. 9. 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 — p o i.  — Od la t  18 (p ią te k  
i  sobota)
D E L F IN  — „M a k b e t”  g . 10.30, 
13. 15.30, 18, 20.30 — an g . —• 
od  la t  14 (p ią te k  i sobota) 
B A Ł T Y K  — „D z ie w czę ta ”  g. 
11.10, 13.30, 15.50, 18.10. 20.30 — 
rad ź . — od la t  16 — pa no ram , 
(p ią te k  i  sobota)
P O LO N IA  — „S erce  1 szpada’« 
g. 10.30, 13. 15.40, 18.20, 21 — 
ira n e . — od la t  12 — panoram « 
(p ią te k  i  sobota)
P IO N IE R  — „M iś  w  op a łach ’* 
g . 10 — „ M a ły  b o ha te r”  g. 11, 
13, 15 — „ P a t r ia  o M u e rte ’ ? 
g. 17 — „K o n ie c  n o c y ”  g , 
18.45, 20.45 — po i. — Od la t  
18 (p ią te k  i sobota)
M U Z A  (P om o rza ny) — „G a ra ż  
ś m ie rc i”  g. 17.30, 19.30 — an g .
— od  la t  18 (p ią te k  i sobota) 
PR O M IE Ń  —■ „R u d y ”  g. 16, 18, 
20 — rad ź . — od  la t  12 (p ią ­
te k  i  sobota)
M A R S  — „R ę ka  w  p o trz a s k u ’ * 
g . 16.30, 18.30, 20.30 — a rg e n t,
— od la t  18 (p ią te k  i  sobota)
F  A L A  — „ A  lasy  w ieczn ie  
ś p ie w a ją ”  g. 17, 19 — a u s tr.
— od la t  12; sob o ta : „R o dz in a  
M U ca rkó w ’? g . 17, 19 — po i. — 
od  la t  16
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „O d ­
d z ia ł T ru b a czo w a ”  g. 15.30; 
17.30 — rad ź . — od la t  7 (p ią ­
te k  1 sobota)
EC H O (K rze ko w o ) — „ K w ia t  
n a  śn ie gu ”  g. 18 — rad ź . — 
o d  la t  9 (p ią te k  i  sobota) 
M E W A  (że lech ow o ) — „O g n io  
m is t rz  K a le ń ”  g. 19 —  po i. — 
od  la t  16 (p ią te k  i  sobota)
Ś W IT  (S k o lw in )  — „C z ło w ie k  
zza b iu rk a ”  g. 17.SO, 19.30 — 
w l. — od  la t  16 (p ią te k  i  so­
bo ta )
Ż E G L A R Z  (G olęc lno) — „S ie d  
m iu  w s p a n ia ły c h ”  g . 17. 20 — 
U S A  — od  la t  14 — p a n o ra m .j 
sob o ta : g. 16, 19, 22 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) — 
„F u trz a n y  ga ng ”  g . 17.30, J9.30 
ang. — o<j la t  22; sobota : 
„ K lu b  k a w a le ró w ”  g. 17.30, 
1930 —  po i. — od  la t  16 — 
pa no ram .
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) — „S a m - 
s o n "  g . 17 —  p o i. — od  la t  14 
— pa no ram . — „K o m e d ia n ty ’* 
g . 19 — po i. — od  la t  16 (p ią ­
te k  J sobota)
H U T N IK  (S to łczyn ) — „T a ­
je m n ic a  ta jg i ”  g. 18, 19.30 — 
rad ź . — od  la t  12 (p ią te k  i  so­
bota)
B A J K A  (P o lice ) —- „P ię k n a  L u  
re tta ”  g. 17, 19 -  N R D  -  od 
la t  16 (p ią te k  i  sobota)
1 M A J  (Ż ydów ce) — „T a ta . m a­
m a, c ó rka  I  z ięć”  g. n ,  19 — 
ra d * . — od la t  14 (p ią te k  i  so­
bota)
M A R Z E N IE  (W ie lgow o) — n ie ­
czynn e ; sob o ta : „J a d ą  goście,

la t  ^18 17'  19 ~  P° U o i
R E PE R TU A R  K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
F O T O P LA S TY K O N  — W o j, 
P o l. 36 — „D o o k o ła  św ia ta ’* 
g . 10-21 ( I I  część) ■

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś red n io ­
w ieczna sztuka po m orska , re­
nesansow e s tro je  ks iążą t szcza 
c iń s k ic h  g. 9—15 
W A Ł Y  CHRO BREGO 3 — a r­
che o lo g ia , w y s ta w y  m o rsk ie j 
p rzy ro d a , z d z ie jó w  ko w a ls tw a  
na  P o m o rzu  Z ach o d n im , dzie-« 
Je m o n e ty  na  P om orzu Za­
ch o d n im  — g. 9—15 
Z A M E K  — I  w ys ta w a  fo to g ra ­
f i i  a r ty s ty c z n e j cz ło n kó w  STF 
g. 10-18
13 M U Z  —  p l.  ż o łn ie rz a  2 — 
a rc h ite k tu ra  am e ryka ń ska  w  
fo to g ra f i i  g. u
K L U B  M P iK  — A l.  W o j. Po l. 
2 — w y s ta w a  p ra c  W . M azu- 
sia g. 10—21

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ * 
C Y  — Sw . W ojc iecha 7 
I I  K L IN IK A  C H IR . — Pom o­
rzan y

s o b o t a :

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J 
— U n ii  L u b e ls k ie j 
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii  L u *  
b e łsk ie j
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — Sw . W o jc iech a 
7 — g . 19—7 ra n o

SO BO TA:

N R  33 — p l; G ru n w a ld z k i 42 
— te l. 345-51
N R  8 —  R ooseve lta 58 — te ł*  
333-32 y
N R ,6  -  WOj. P o l. 134 -  te l,

C O D Z IE N N E  
PO G O TO W IE P R A C Y :

A p te ka  n r  10 (G lin k i) ,  A p te ką  
J1F } }  (D ąb ie ). A p te ka  n r  12 (Fa<4Juchv> **
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W  turn ie ju  „K uriera^

❖  „Entuzjaści“ wyeliminowani
❖  „Boston“ -  rewelacją!

TURNIEJ hokejowy „dzikich”  drużyn or­
ganizowany przez SKT, MKKFLT i redak­
cję „Kuriera” , przeszedł nasze najśmielsze 
oczekiwania! Posnijająe już takt uczestnicze­
nia w zawodach pou.id 150 chłopców, z za­
dowoleniem należy podkreślić, że zaintere­
sowanie jakie towarzyszy naszej imprezie ze 
s.rony samych zawodników, ich rodziców, 
opiekunów i znajomych, jest naprawdę du 
że. Turniej „rozkręcił się” na dobre. We 
wczorajszych meczach oglądaliśmy chwila­
mi zupełnie dobry hokej. Szybkie akcje, 
silne i celne strzały na bramkę zdumiewały 
i... cieszyły.

W  P IE R W S ZY M  m eczu 
s i ln y  fiz y c z n ie  zespół „W e  
nos”  zosta ł w y e lim in o w a ­
n y  przez fa w o ry tó w  tu rn ie  
j u  — d ru żyn ę  z o k o lic  
L a s k u  A rk o ń s k ie g o  o naz­
w ie  „B a g n a  A rk o ń s k ie ”  w  
s to su n ku  1:2. S p o tkan ie  
m ia ło  w y ró w n a n y  prze ­
b ie g . M in im a ln ie  te ch n icz ­
n ie  le p s i b y l i  c h ło p c y  z 
L a s k u .

„Z J E D N O C Z O N A  D ru ż y ­
n a  E n tu z ja s tó w  J lo ke ja ”  
(ZD E H ) p rze g ra ła  z ,.G u- 
sn ieńcam i”  0:3. Z w y c ię z c y  
n ie  m o g li za im ponow ać 
w a ru n k a m i f iz y c z n y m i, z 
po w od zen iem  je d n a k  nad- 
ra b *V i te  b ra k i m ądrą , 
ta k tm lz n ie  gvą. Ic h  z w y ­
c ię s tw o  je s t c a łk o w ic ie  za- 
z użone.

D R U Ż Y N A  z D ą b ia  pod 
nazw ą „P ło n ią ”  ro z g ro m i­
ła  „C z a rn y c h ”  11:1. W y ­
d a je  sie, że „P ło n ią ”  bę­
dzie je d n y m  z f in a lis tó w  
tu rn ie ju .

O S T A T N I W d n iu  w czo ­
ra js z y m  m ecz ,, B o s to n u " 
*  „M ie s z k ie m ”  b y ł n a dzw y 
c za j in te re s u ją c y  i  s ta ł 
r a  na jle p szym  poz iom ie  
r *  w s zys tk ich  s toczonych 
do tych czas p o je d yn kó w . 
W y g ra ł Boston 3:#.

D Z lS  odbędą się c z te ry  
c ie ka w e  p o je d y n k i. Od 
godz. 15 g ra ją :  S K T  ri.; 
B ły s k a w ic a , T orpedo

O sów ka, B agna — G u m ie n  
ce. P ło n ią  — B oston.

W  SO BO TĘ n a to m ia s t o 
godz. 14 rozpoczną się g ry  
p ó łf in a ło w e . G rać  będą.: 
zw yc ięzca dzis ie jszego 
p ie rw sze go m eczu ze zw y ­
cięzcą d ru g ie g o  i  trze c ie ­
go ze zw yc ięzcą c zw a rte ­
go. P ona d to  odbędzie  się 
m ecz o I I I  m ie jsce  m ię dzy  
p o k o n a n y m i. (am )

Które miejsce 
dla Polski?

W  M A J U  w  M oskw ie  od 
będą s ię b o kse rsk ie  m i­
s trzo s tw a  E u ro p y . Po o- 
g ro m n y c h  sukcesach w  
B e lg rad z ie , k ie d y  to  re ­
p re ze n ta c ja  ZSR R  zdo­
b y ła  p rz y tła c z a ją c ą  w ię k ­
szość m e d a li, d ru ż y n a  
go spodarzy je s t obecn ie 
p ie rw szą  potęgą E u ro p y . 
T u ż  za n ią  s ta w ia n i są 
W ło s i, k tó rz y  ub . ro k  m ie ­
l i  w y ją tk o w o  ud an y .

P rzypu szcza ln ie  na trz e ­
c im  m ie js c u  po s ta w ić  trze  

,b a  P o lskę , choc iaż prze ­
g ra liś m y  z N R F  8:12. D a l­
sze lo k a ty  p rzyzn aw an e  są 
A n g li i ,  obu d ru żyn o m  n ie ­
m ie c k im , R u ln u n ii i  Jug o ­
s ła w ii.

BBKS
DROGOSZ SCHODZI 
Z RINGU

T R Z Y K R O T N Y  m is trz  
E u ro p y  Les::ek D R O ­
GOSZ po s to czen iu  300 
w a lk  z a w ia d o m ił s w ó j ma 
c ie rz y s ty  k lu b  —' „ B łę k i t  
n i ”  — o w y c o fa n iu  się 
z czynnego u p ra w ia n ia  
s p o r tu  p ię śc ia rsk ie go .

N a d e cyz ję  rep re zen tan  
ta  P o ls k i w p ły n ę ły  p rze ­
de w sz y s tk im  s tu d ia  
zaoczne w  A W F. Z  n ie ­
o f ic ja ln y c h  ź ró d e ł d o w ie ­
d z ie liś m y  się je d n a k , ze 
w p ły w  na d e cyz ję  Lesz­
ka  Drogosza m ie li ró w ­
n ie ż  n ie k tó rz y  dz ia łacze 
K lu b u  „ B łę k i tn i ” . W y ­
tw o rz o n a  w o k ó ł n ie go  a t ­
m o s fe ra  b y n a jm n ie j n ie  
s p rz y ja ła  da lszej k a r ie rz e  
s p o rto w e j. N a te n  te m a t 
D rogosz w y p o w ia d a ł się 
m . in . na la m a ch  ty g o d ­
n ik a  „ P o l i t y k a ”  i  da w a ł 
te m u  w y ra z  w  rozm o­
w ach p ry w a tn y c h .

( „Ż y c ie  W arsza w y ” )

Ślizgawką
diabli wzięli

Ś L IZ G A W K A  d la  dz ie c i, 
to  duża a t ra k c ja .  N a  te n  
te m a t p is a liś m y  o s ta tn io , 
z a p y tu ją c  jednocześn ie  d la  
czego ty lk o  n ie k tó re  
A D M -y  i  k o m ite ty  b lo k o ­
w e po m ag a ją  p rz y  o rg a n i­
z a c ji lo d o w is k . W  n ie je d ­
n y m  p rz y p a d k u  dz ie c i sa­
m o rz u tn ie  g a rn ą  się do 
p ra c y . T a k  b y ło  m . in n . 
na  w ie lk im  d z ie dz iń cu , 
z a m k n ię ty m  b lo k a m i od 
s tro n y  u l ic :  T a rczyńsk ie go , 
M ic k ie w ic z a , P o cz to w e j i  
5 L ip c a . Podczas 15-stop- 
n io w eg o m ro zu  k ilk u n a s -  
tu osouow a g ru p a  ch ło pcó w  
w ło ż y ła  du żo  w y s i łk u  i  w y  
bu d o w a ła  duże lo d o w is k o .

F ra jd a  b y ła  n ie  la d a , n ie  
trw a ła  je d n a k  d łu go . Od­
w ie d z iła  nas d e leg ac ja  m ło  
dz ie ży  — B o g u m ił B . i 
A n d rz e j B . Z  ża le m  opo­
w ie d z ie li,  że c ię ż a ró w k i 
MA-2029 i  MA-2213, n a le ­
żące do M P R B  n r  1 w  
dn ia ch  14 i  16 s ty c z n ia  prze  
je ż d ż a ły  — p o m im o  p ro ­
te s tó w  — po  ic h  lo d o w is ­
k u . D z ia tw a  n ie  m ia ła b y  
p re te n s li, g d y b y  n ie  b y ło  
in n e j d ro g i d o ja z d o w e j do 
re m o n to w a n e j o f ic y n y , a le  
ta k  n ie  je s t. D la te go  ty m  
w iększa  ic h  g o rycz  na  złoś 
liw o ść  i  g łu p o tę  p ro w a ­
dzących c ię ż a ró w k i. (b)

Siatkarze w impasie
T U Ż  przed N o w ym  R o k ie m  o cze k iw a liś m y  w  Szcze­

c in ie  na sukces s ia tk a rz y  Pogon i, k tó rz y  w  ro z g ry w ­
k a c h  lig o w y c h  m ie rz y li  się z dość p rz e c ię tn y m i d ru ­
ży n a m i G w a rd ii W ro c ła w  i  C he łm ca W a łb rzych . 
O ba m ecze zos ta ły  przez gospodarzy p rzegrane. Sy­
tu a c ja  w  lig o w e j ta b e li  u k sz ta łto w a ła  się d la  P o­
g o n i dość n ie k o rz y s tn ie . T rzec i zespół z ub ieg łego 
ro k u  zna laz ł s ię  obecn ie w  ogon ie l ig i  i  je s t na ­
w e t  zag rożo ny  d e g ra da c ją . Pogoń z uw a g i na og rom ­
ną ru ty n ę  na le ży  n ie w ą tp liw ie  do d ru ż y n  w yso ko  
r.aaw ansow anvch. W y s ta rczy ła  je d n a k  dość pochop­
na  d y s k w a lif ik a c ja  N iz in k ie w ic z a , b y  zespół s tra c ił 
sw ą bo jow ość, s ta ł się n ie m a l d o s ta rczyc ie le m  lig o ­
w y c h  p u n k tó w .

W IE R Z Y M Y , że tre n e r  S zo ło m ick i u czyn i w szystko* 
b y  d ru żyn ę  do p ro w a d z ić  do  w yższe j fo rm y . T a k  je d ­
n a k  ja k  P ogoń g ra  dz iś  — tru d n o  lic z y ć  na sukcesy. 
M ecze z n a jb liż s z y m i p rz e c iw n ik a m i n ie  będą ła tw e . 
W  lid ze  r o i się od za w o d n ikó w  d yn a m iczn ych , m oc­
n o  ś c in a ją cych , k tó rz y  d la  naszych gra czy  s ta no w ią  
n a jw ię ksze  n ie bezp ieczeństw o . K to  w ie , czy  recep­
ty  n ie  b y ło b y  s ięg n ię c ie  do  re ze rw , k tó re  — Jak w v -  
k a z a ł m ecz z C he łm ce m  — re p re z e n tu ją  po z iom  n ie ­
w ie le  n iższy od p ie rw s z e j „s z ó s tk i” . (ś)

TARGI i PRZETARGI
a teren czeka
na lekarzy

MŁODY człowiek, opuszczający mury uczelii 
z dyplomem lekarskim w kieszeni, obowiązany 
jest odbyć dwuletni staż pracy. Ma go on przy­
gotować praktycznie do zawodu i jest nieod­
zownym warunkiem usamodzielnienia się. Służ­
ba zdrowia liczy na stażystów. Rokrocznie bo­
wiem zapełniają oni wolne miejsca w ośrod­
kach zdrowia, przychodniach i szpitalach.

PjÆM3 i
K L U B  L ite r a c k i Z w ią z k u  

L ite ra tó w  P o ls k ic h  z a p ra ­
sza w s z y s tk ic h  s w o ic h  
cz ło n ' ó w  na p ie rw sze  w  
b ie żącym  ro k u  ze b ra n ie , 
pośw ięcone sp ra w o m  o rg a ­
n iz a c y jn y m , k tó re  o d b ę ­
dz ie  się w  n ie d z ie lę  20 h m . 
o godz 12 w  K lu b ie  „13 
M u z ” .

•  *  *
W E W TO R E K , 22 b m . 

o godz. 19 w  Z a m k u  
(W D K ), odbędz ie  s ię  I X  
im p reza  z c y k lu  „ K s ią ż k a  
m ie s iąca ” . Z nana p o e tk a  
k ra k o w s k a  W is ła w a  S z y m ­
bo rska  o m ó w i s w ó j o s ta t ­
n i to m ik  p o e ty c k i p t .  
„ S ó l” .

•  *  *
S TO W A R Z Y S Z E N IE  A te ­

is tó w  i  W o ln o m y ś lic ie li Z a  
rzą d  W o je w ó d z k i w  S zcze ­
c in ie , o rg a n iz u je  22 b m ., 
o godz. 18.30 w  K a m ie n iu  
P o m o rs k im  PP. „U z d ro w is  
k a ”  o d c z y t p t .  „R e lig ia  
p ie rw o tn y c h  S ło w ia n ” .

*  *  •
10 B M . na  u l. G d a ń sk ie j 

zna lez io no  k o lo  sam ocho­
dow e. Z gu bę  od e b ra ć  m o t 
na u O b. S ta n is ła w a  C ieś li 
zam . p rz y  u l.  F e lcza ka  31 
m  3.

*  •  *
9 B M  M a ry s ia  K a c z k ie ł-  

ło , zam . p rz y  A l .  A r m ii  
C ze rw on e j 40 m  6 z g u b i­
ła  b łę k itn e , dz ie c ięce  r a j ­
s to p k i. D z ie w czyn ka  je s t 
ba rd zo  z m a rtw io n a  i  p ro s i 
zna lazcę o z w ro t zgu by .

*  •  *
1S B M . na  u l.  N ie d z ia ł­

ko w sk ie g o  zna lez io no  da m ­
ską to rb ę  z z a w a r to ! - ą  
znaczne j s u m y  p ie n ię d zy . 
Z gu bę  od eb rać  m ożna w  
s e k re ta r ia c ie  T e c h n .k u m  
E ko n o m iczn e g o  p rz y  A l.  
N ie p o d le g ło śc i 40.

14 B M . na  u l.  M a z u rs k ie j 
zgu b io no  o k u la ry .  Z gu bę  
p ro s im y  prze s ła ć  na ad res : 
J . Ż u ra n s k i,  M . B u czka  
24B m . 39.

K O Ł O  P T T K  „W ie rc ip ię -  
t y ” , o rg a n iz u ją  w yc ie c z k ę  
na ro z le w is k a  O d ry . W y ­
ja zd  d o  K lu c z a  spod B r a ­
m y  P o rto w e j w  n ie d z ie lę . 
20 bm . o godz. 9.30. Z a b ra ć  
w a r n ik i.

P rz y jm o w a n ie  s tażystów  
do  p ra cy  poprzedza akc ja  
p rzyg o to w aw cza  w  całym  
w o je w ó d z tw ie . Są to  d ia  
W o jew ó dzk ieg o  W ydz ia łu  
Z d ro w ia  c ię żk ie  d n i.  T rze­
ba pokon ać  d w ie  przeszko 
d y . P ie rw sza , to  lekce w a ­
żen ie i opiesza łość rad na­
ro d o w y c h  w  zabezpiecza­
n iu  m ło d y m  leka rzo m  od ­
p o w ie d n ich  w a ru n k ó w  p ra ­
c y  i  b y tu . Do zapew n ien ia 
le ka rzo m  m ie szkań zobo­
w ią z u je  ra d y  narodow e 
uch w a ła  P re z y d iu m  W RN. 
W  ty m  .ro k u  a k c ja  ta prze 
b iega ba rdzo p o w o li co 
zaobse rw ow ać m ożna
zw łaszcza w  S ta rga rd z ie .

T ru d n ie js z e  je d n a k  do po 
ko n a n ia  są o p o ry  sam ych 
le k a rz y  do o d b yw a n ia  sta 
t u  w  tzw  te re n ie . A b y  się 
us trze c  p rz e d  ty m  ..d op ust 
te m ” , u ru c h a m ia ją  on i 
w sz y s tk ie  t r y b y  w ie lk ie j 
m a c h in y  zna jom ośc i, p ro ­
te k c j i  i  k o n e k s ji. W  Szcze

c in ie  o d byw a  s ię  w ła śn ie  
w ie lk i k o n k u rs  k u m o te r ­
s tw a . S tu  k ilk u d z ie s ię c iu  
s ta żys tów  s ta je  n ie m a l na 
g ło w ach , a b y  ty lk o  n ie  po 
jech ać  do  „ ja k ie g o ś  ta m ”  
C hoszczna. P y rzyc , czy  — 
s tra ch  po m yś le ć  —■ Pe ł­
czyc . T o  n ic . że ta m  na 
le ka rza  czeka ją  lu d z ie , k tó  
rz y , ab y  uzyskać poradę, 
n ie rz a d k o  o d b yw a ją  w ie lo ­
k ilo m e tro w e  w ę d ró w k i. 
W ażne je s t, aby m ło d y  le ­
k a rz  n ie  „za ko p a ł s ę  w  
d z iu rze  za b ite j d e s k a m i” .

Województwo szczeciń 
skie zdolne jest wchło­
nąć w tym roku około 
150 lekarzy. I na to za 
potrzebowanie jest po­
krycie. Chodzi tylko o 
to. aby sami lekarze zro 
zumieli, że są potrzebni 
nie tvlko w mieście wo­
jewódzkim, ale wszę­
dzie tam. gdzie na icn 
pomoc czeka człowiek.

(hś)

Akcja szczepień
-  sprawna

POMOC
zskłatiów
pracy

Z A K O Ń C Z O N E  Już zosta­
ły  szczep ien ia  p rze c iw ko  
ch o ro b ie  H e in e  -  M ed in a  
na te re n ie  ś ró d m ie śc ia  i 
D ąb ia . B y ły  to  go rące dn i 
d la  p u n k tó w  szcźtepień. 
O p ad y śnieżne u n ie m o ż li­
w ia ły  d o ta rc ie  na czas do 
w s z y s tk ic h  p u n k tó w . Jeże li 
je d n a k  a k c ję  p rze p row a dzo  
no  w  91,5 pro c . to  s ta ło  się 
to  m o ż liw e  d z ię k i po m ocy , 
z ja k ą  M ie js k ie j S ta c ji Sa 
n ita rn o  -  E p id e m io lo g icz ­
n e j po śp ie szy ły  za k ła d y  
o ra cy  D w u k ro tn ie  np . Z a­
k ła d  E n erge tyczn y  w y p o ­
ż y c z y ł S ta c ji S a n ita rn e ! sa 
m och od y . R ów n ie ż  pom oc 
ta ką  o ka za ły  Szczecińskie 
P rze d s ię b io rs tw o  T ra n sp o r­
tu  B u d o w n ic tw a  oraz Szcze 
c iń s k ie  P rzed s ięb io rs tw o  
B u d o w n ic tw a  P rzem ys ło ­
w ego.

W  p u n k ta ch  sa n ita rn ych  
zaszczepiono ty lk o  40 p roc 
d z ie c i. Pozostałe, d z ię k i 
zw iększo ne j ilośc i tra n s ­
p o r tu  sam ochodowego, pod 
dano szczep ien iom  w  ż łób 
k a ch , p rze dszko la ch, a na­
w e t w  dom ach.

W czora j i dziś szczepie­
n ia  p rze c iw ko  ch o rob ie  
H e in e  -  M ed in a  p rze p ro ­
w adza s ię na te re n ie  d z ie l 
n ic  Pogodno i  D ąb ie.

<hs)

RADIO

S Z C Z E C IN : 16.05 — m u zyka  
ro z ry w k o w a , 16.25 — „M o je  
m ia s to ” , 16.50 -t- k o m e n ta rz  
a k tu a ln y , 17 — m u zyka  k ra ­
jó w  n a d b a łty c k ic h , 17 30 ~- 
p rze g ląd  a k tu a ln o śc i W ybrze ­
ża, 16 — k o n c e r t życzeń, 18.30
— ro zm ow a z posłem .

W A R S Z A W A : 13.25 — „D z ie je  
jed ne go p o c is k u ” , 13.45 — m u 
z yka  ro z ry w k o w a , 14.30 —
„D la cze g o  szczep ionk i c h ro ­
n ią ”  15 •— u tw o ry  na o rga­
n y , 15.30 — d la  dz ie c i „ A la r m  
na poddaszu” , 18.45 — „Seza­
m ie  o tw ó rz  s ię ” , 19.05 — m u ­
zyka  i  a k tu a ln o śc i. 19 30 — 
tra n s m is ja  k o n c e r tu  z F i lh a r ­
m o n ii N a ro d o w e j, 20.15 —
„ P r o f i le  m ia s t — W ro c ła w ", 
20.35 — dc. k o n c e rtu . 21.10 — 
z k r a ju  1 ze św ia ta , 21.40 —• 
m u zyka  w  ry tm ie  ta ne cznym , 
22.05 — s łu ch o w isko  „W ó z e k ” , 
22.47 — Z . T u rs k i „S y m fo ­
n ia  da cam o ra ” , 23 05 — „Z a ­
proszen ie  do  ta ńca ” .

S O BO TA:

W IA D O M O Ś C I: 7.30, 8.30, 12.05, 
16, 19. 23.50.
SE R W IS  R Y B A C K I: 11.55,
20.57
S Z C Z E C IN : 7 — „ p z le ń  dob­
r y ” , 11, —, k o n c e r t życzeń,- 
il;30  — „D z ie ń  s ió d m y  i zno­
w u  p ie rw s z y ” . 12.35 — u lu b io ­
ne m e lod ie . 16.05 —■ m u zyka  
ro z ry w k o w a . 15 30 — „S ob ota  
G d ań ska ” , 17 — g ra  zespól 
„ A lb a tro s ” , 17.30 — przeg ląd  
a k tu a ln o śc i W ybrzeża . 17.50 — 
fe lie to n  B . R a jko w sk ie g o , 18 30
— fe lie to n  z d zw o n k ie m , 20
— „ W  sob o tn i w ie czó r” , 20.20
— „P o s z u k u ję  p o ko ju  um eb­
low a ne go” . 20.35 — „N ie  t y l ­
k o  d la  ja zzm an ów ” . 
W A R S Z A W A : 8.35 — k o n c e r t 
w ied eń sk ie go  c h ó ru  ch ło p ię ­
cego, 9 20 — au d . d o k u m e n ta l­
na, 10.40 — op ow ia d a n ie  „ W i­
z y ta ” , 1215 — po lsk ie  m e lo ­
d ie  lud ow e , 13 — su ita  pasto­
ra ln a  na o rk ie s trę . 13.20 — 
„O po w ie śc i w ę d ro w n ic z e ” . 14.30
— „ Z  n o ta tn ik a  re p o r te ra ” , 
15.30 — d la  dz-eci „P ierw sz.a 
w ie lk a  p rzyg o d a ” . 18.50 — fe ­
lie to n  M . J o rs ta . 19.05 — m u­
zyka  i a k tu a ln o ś c i, 19.30 — 
„M a ty s ia k o w ie ” , 21 — z k ra ­
ju  i ze św ia ta . 21.40 — gra 
poznańska 15 ra d io w a . 22 — 
„P a rn a s ik ” , 22 30 — k a rn a w a ­
łow a  re w ia  o rk ie s t r  i  zespo­
łó w  ta ne cznych , 0.15 — aud. 
„ K r a j ” . 0.45 — dc. ka rn a w a ­
ło w e j re w ii.

K ulisy  o p e ra c ji X  (2)
OBWOLUTA z napisem „ Upominki”  zaczęła 

się wypełniać protokołami przeslućhiwań, zle­
ceniami i  prokuratorskimi postanowieniami. 
Pęczniała coraz bardziej. W końcu można już 
było odtworzyć cały przebieg przestępstwa. A 
więc zaczęło się to...

W lipcu 1962 roku, a dokładniej w pierw­
szych dniach tego miesiąca Zdzisław, Antoni, 
Irena i Teresa zawarli umowę, że wspólnie do­
konają włamania do jednego ze szczecińskich 
sklepów. Wybór padł na wspomniany już sklep 
MHD „Upominki" przy .Al. Wojska Polskiego.

Ułożono dokładny plan „ operacji”  i  do­
konano podziału ról. Zdzisław i Antoni mieli 
wedrzeć się do sklepu, natomiast Irena i Tere­
sa stać na „świecy”  i  uważać, by dokonywany 
czyn nie został przedwcześnie wykryty, a w ra­
zie czego zaalarmować „techników” . Teresa zo­
bowiązała się ponadto do udostępnienia swego 
mieszkania dla ukrycia i  podziału łupów.

Na dzień włamania wybrano 7 lipca. Była 
to sobota, spodziewano się więc, że jakikolwiek 
hałas ujdzie uwagi przechodniów i... dozorców. 
Tak też się stało. Około godz. 21 przestępcy byli 
na miejscu. Droga do sklepu — według ich 
rozeznania — prowadziła przez piwnicę. Tam 
też udali się Zdzisław i Antoni zabierając ze 
sobą skradziony uprzednio w tramwaju stalowy 
łom.

Ukręcenie kłódki nie stanowiło problemu. 
Złoczyńcy wtargnęli do piwnicy wybierając

najlepsze miejsce dla przebicia się do środka. 
Tego wieczoru nie podjęto jednak dalszych 
„działań” . Pozostawiono łom w piwnicy, 
przymknięto drzwi i  czwórka przestępców uda­
ła się do domu.

Następnego dnia „pracę" rozpoczęto dość 
wcześnie, bo już o godz. 9 rano. Za pomocą 
łomu i znalezionej w piwnicy siekiery przystą­
piono do wyrywania desek w suficie piwnicy, 
stanowiącym jednocześnie podłogę sklepu. Nie 
bawem wydrążono otwór odpowiedniej wielkoś-

K R Y P T O N I M
„ U P O M I N K I “
ei i  do sklepu najpierw wszedł Zdzisław, a w 
ślad za nim Antoni.

WŁAMYWACZE przetrząsnęli magazyn i  wy­
brali rozmaite przedmioty nadające się do szyb 
kiej sprzedaży. Zdzisław znalazł też w maga­
zynie stalową kasetkę i podejrzewając, że są 
w niej pieniądze, postanowił zabrać ją ze so­
bą. Następnie jeden z nich zszedł do piwnicy, 
a drugi zaczął, mu podawać przygotowane to­
wary. „Praca”  została zakończona około godzi­
ny 17.00. Włamywacze opuścili wówczas p iw ­

nicę, zabierając ze sobą kasetkę i  łom. Jak 
się później okazało kasetka zawierała 20 tysię­
cy złotych, którym i wspólnicy się podzielili. Pie 

niądze te sprawiły także, że złoczyńcy nie 
podjęli natychmiastowej po włamaniu sprzeda­
ży zagarniętych towarów. Uczyniono to dopiero 
po wyczerpaniu się zapasów gotówki.

Po pozostawiony w piwnicy lup złodzieje 
wracali trzykrotnie. Dwa razy wieczorem 8 lip ­
ca, by wynieść dwie wypchane torby i worek. 
Trzeci raz powrócono wczesnym rankiem w 
poniedziałek. Po napełnieniu worka obaj pa­
nowie odwieźli go taksówką do mieszkania 
Teresy.

Zagarnięte mienie włamywacze podzielili, 
część z niego przeznaczając do własnego użyt­
ku. Sprzedaży dokonywano w różnych punktach 
skupu towarów pochodzenia zagranicznego, po­
sługując się pośrednictwem rozmaitych osób. 
Między innymi brat Antoniego — Tadeusz u- 
czestniczyl w takich transakcjach, choć wie­
dział, że towary te pochodzą z kradzieży.

WŁAMANIE do sklepu z upominkami znaj­
dzie niebawem swój epilog na sali sądowej. 
Z tej okazji chcielibyśmy jeszcze raz przypom­
nieć wszystkim „niebieskim ptakom" że współ 

czesna technika śledcza dysponuje takim i środ­
kami i  możliwościami, że przestępstwa jeżeli 
nie natychmiast, to po upływie pewnego czasu 
są rozszyfrowane, a sprawcy osadzeni w miej­
scu odosobnienia. „Skoki”  zaczynają się coraz 
mniej opłacać.

(wit)

-K U R m t — s t r o n a  5

13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 - *
czynn y  od g. l i ;  sobota dan­
s ing  g. 20
TPFTt -  W o j. Po l. 66 — f i lm  
„P rz y g o d a  w d żu n g li”  g. ’>8, 
20 — radź. (p ią te k  i sobota) 
G A R N IZO N O W Y  — W aw rzy­
n ia ka  5 — p re le k c ja  „K o ś c ió ł 
i p o lsk ie  pow stan ia  n a rod ow e  
X IX  w ie k u ”  g 18.30 (p ią te k  -e  
w stęp w o ln y  d la  w szys tk ich ) 
NOT — W oj. Pol. 67 — c zyn ­
n y  od g. 12; sob o ta : bal g. 20 
K O N TR A S TY  -  W a w rzyn ia ka  
7a — ro z g ry w k i b ryd żo w e  g, 
17.30: sobota : da ns in g  g. 20 
C A F E  C L U B ' — p l. L o tn ik ó w
— f i lm  ¿.W spomnienia o l im p ij  
s k ie ”  g. 18; sobota : d a ns in g  
g. 19
D O M  K U L T U R Y  K O L E JA R Z A
— P a rtyza n tó w  2 — p re le k c ja  
m g r S tan is ła w a  Laska „S e tn a  
roczn ica  pow stan ia  s tyczn io w e 
go ”  g. 18.30 (p ią tek )
P IW N IC A  -  N iepod leg łośc i 19
— w ieczó r w spo m n ień  m g r 
G rab ow sk ieg o  . .S p o tk a n i z 
pó łks iężyce m ”  g. 17.30; sobo­
ta :  da ns in g  g. 19

_...

PR O G R A M  S ZC ZE C IŃ S K I

16.Ç5 — p ro g ram  d n ia , 17 - *  
w iad om ośc i dz ie n n ika  T V , 
17.05 — o m ó w ie n ie  og ó ln op o l­
sk ie g o  I loka ln e g o  p ro g ra m u  
ty g o d n ia . 17.45 — „S za tku so - 
w a  n o cka ” , 18 25 — „ M in ia tu ­
r y ” , 18.55 —  w szechnica T V  
„ W ie lk ie  m oce” , 19.30 — dzień 
n ik  T V , 20 — „D o b ra n o c  dz ie  
c io m ” , 20.10 — „S zko ła  pers­
w a z ji” . 20.40 — f i lm  ru m . od  
la t  16 — „P ra g n ie n ie ” . 22.40 — 
p ro g ra m  na ju t r o ,  m e lod ia  na  
D O BR AN O C ,

S O BO TA:

11 -  d la  k la s  V I  ¡,W  g łę b in ach
m ó rz ”  (zoo log ia ), 16.55 — p ro ­
g ram  d n ia , 17 — w iad om ośc i 
d z ie n n ika  T V . 17.05 — te ie k o n - 
k u rs  d la  m ło dz ie ży  „N asze 
m ia s to ” . 18.30 — „W ie czo rn e  
ro zm o w y” . 18.45 — sp raw ozda 
n ie  z m eczu k o s z y k ó w k ' W a r 
szaw a — M iń s k , 19.30 — dz ien­
n ik  T V , 20 — „D o b ra n o c  dzie­
c io m ” , 2005 — „O fic y n a  Pe­
gaza” . 20.45 — f i lm  fra n c , od 
la t  16 „U lic a  z łoczyń ców ” , 
22.30 — o s ta tn ie  w iad om ośc i,
22.40 -  „M u z y k a  le k k a , ła tw a  
i  p rzy je m n a ” , 23.35 — p ro g ra m  
na  ju t r o ,  m e lod ia  na D O B R A  
NOC.

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

16 — d la  dz iec i od la t  12 — 
„J e d n o  py ta n ie , pan ie  p ro fe ­
sorze” . 18 — u n iw e rs y te t T V ,
18.40 — o m ó w ie n ie  p ro g ra m u  
18 50 — p o zd ro w ie n ia  T V  dzie­
cięce j. 19 — ..P opatrzeć” , po­
m yś leć. osądzić?’ , 19.25 — p ro  
gńoza pogody: k ro n ik a ,-  20 — 
f i lm  radź. „G ra n ic a  n ieskort? 
czonośc i” , 21.20 — w iad om ośc i 
ze Z ja zd u  SF.D. 21.45 — m u­
zyczna pogaw ędka „M o n e tt” , 
22 — k ro n ik a . 2210 — sztuka 
T V  „Z w a r io w a n y  P o ld i” .

S O BO TA:
9.50 — g im n a s tyka  d la  w szys t­
k ic h , io  — k ro n ik a , 10.30 — 
f i lm  radź., 11.50 — w iad om o­
ści ze Z jazd u  SED, 14 — 
„R endez-vous na kon iec - t y ­
go dn ia ” , 14.05 — f i lm  w ęg., 
15-15 — „ K ib ic e  p i łk i  nożne j 
m ię dzy  sobą” . 15.45 — „D z ie c i 
p y ta ją ” , 16 — m is t rz  N ade- 
lo h r  op ow ia da b a jk i,  17 — „G o  
ście 1 h e rb a tk a ” , 17.20 .*■» 
„K u c h m is t rz  T V ” , 17.30 —
„P o z d ro w ie n ia  od c ie b ie ” . 18 
— „T o  nas w s zys tk ich  in te ­
re su je ” , 18.30 — p rze bo je  ty ­
godn ia , 18 50 — po zd ro w ie n ia  
T V  d z ie c ięce j, 20 — „M u z y c z ­
n y  T o to  -  t o t e k ” . 21.20 — w la  
dom ości ze z jazd u  SED; I I  
część po w ieśc i T V  „ W y rz u ty  
s u m ie n ia ” ; k ro n ik a .

B A R L IN E K  (S to lica ) — „M ię sa  
k a n ie  N r  8”  —ju g . — pano­
ram .
C H O JN A  (J u trz e n k a ) — „P ra g  
n ie n ie ”  — ru m . — panoram  
C H O SZC ZN O  (Z n icz ) — „ M i ­
łość A lo szy ”  — lad z .
D Ę B N O  (P rzed w io śn ie ) — „ A r ­
ty s ta  d c  w szys tk ie g o ”  — radź. 
G R Y F IC E  (C a p íto l)  — „G los  
z ta m teg o  ś w ia ta ”  — po!. 
G O L E N IÓ W  (W is ła ) — „ Ż o ł­
n ie rz  i b o h a te r”  — NRF. 
G R Y F IN O  (G ry f)  -  ..N ędzn i­
c y ”  — N R D  — pa no ram . 
K A M IE Ń  P O M O R S K I (F rega­
ta )  — „ M ó j s ta ry ”  — po i. 
L IP IA N Y  (W iedza) — „D w a j 
pa no w ie  N ”  — p o i.
ŁO B E Z  (Rega) -  „D z ie w ię ć  
d n i jed ne go  ro k u ”  — ra d t 
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S ło w ia n in ) — 
„J a d ą  gośc ie, ja d ą ”  — poi. 
M Y Ś L IB Ó R Z  (S łn iW )  — „D o m  
bez o k ie n ”  — U SA. 
P E ŁC Z Y C E  ( ś w it)  — „Z a d u sz ­
k i ”  — po i.
P Y R Z Y C E  (R o b o tn ik )  — „ D r u ­
g i b rzeg”  — po i. — panoram . 
S T A R G A R D  (D a r) -  ..D z iew ­
czyna z do b re go  do m u '* —• 
po i., f in a )  — „U c ie czka  ska ­
za ń ca " — fra n c . 
Ś W IN O U JŚ C IE  (R yb ak) — 
„ Z ło to "  — p o i.: (P om o rza n in ) 
— ..N ie w id o m y  m u z y k "  — 
radź.
W O L IN  (Tęcza) — „ B itw a  o 
K o z i D w ó r”  ■— poi 
W Ę G O R ZY N O  (Ś w ia to w id ) —* 
„Z akaza ne  p io s e n k i”  — po i. 
W A R SZÓ W  (V iñ e ta ) — „O że­
n iłe m  s ię z cza ro w n icą ”  — 

U S A .

W Y D A W C A t Szczecińskie W y d a w n ic tw o  P ra so w e  RSW  „P R A S A ”  w  Szczecin ie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : Szczecin, p l, H o łd o  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  ko le g iu m .
T E L E F O N Y : ce n tra la  430-tl, s e k re ta r ia t red . na cze ln e g o  457-« ; zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21; s e k re ta rz  re d a k c j i  428-33, e e k re ta ria t te c h n ic z n y  430-21 (w ew n. $1); d z ia ł tn le jiW  
442-35; d z ia ł m o rs k i 402-35; d z ia ł łączności s c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł a p o rto w y  427-77; B iu r o  Ogłoszeń 314-44; re d a k c ja  p o ran na  (po godz. 6) 378-9J; da le ko p isy  «5-14. W sze lk ich  in fo r  
m a e ji w  »p raw ie  p re n u m e ra ty  u d z ie la ją  p łacó  w k l  „R u c h u ”  1 P oczty .
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NINIEJSZY odci­
nek pisany jest do 
tych czytelników, 
którzy mają dzieci, 
telewizory i  którzy 
uważają, że są ideal 
nymi rodzicami jeże 
l i  dzieciom dają 
jeść, ubierają je, 
kształcą i  odpowie­
dnio często robią u- 
wagi o dobrym opa­
tuleniu się szalikiem, niedłubaniu w no­
sie i  odrabianiu lekcji.

Niestety, nie negując wielkich wartoś­
ci wyżej wymienionych funkcji, istnieją  
jeszcze inne dziedziny, których również 
nie wolno zaniedbywać. Wymienię k ilka . 
A więc zdyscyplinowanie w domu (bo 
przyda się to później w społeczeństwie) 
zasady moralne, rzetelność w postępowa­
n iu i  zdrouńe psychiczne. Chcę dziś po­
ruszyć ten ostatni temat, na tle b. cie­
kawego listu p. Zb. DRELI w n r 7 „PO ­
L IT Y K I” . Najpierw fakty. Przeprowa­
dził on anonimową ankietę, zbierając wy  
powiedzi 163 dzieci z klas IV  do V II, na 
temat oglądanego programu telewizyjne­
go. Oto wyn ik i: 20 proc. dzieci albo nie

DZIECKO
t e ¿  c z ł o w i e k

O WIOŚNIE myślimy, oczywiście, 
ale na razie korzystajmy z uroków zi­
my...

C ZY  TO  N IE  IR O N IA
m ó w ić  o s tro ja c h  w io ­
sennych , g d y  m ró z  nad 
ra b ia  k i lk u le tn ie  zaleg­
ło ś c i i  to  chyb a  „p o ­
nad p la n ” ? A le  „p a n i 
m od a”  z n a jd u je  się ju ż  
w  p e łn i w io s n y . O prócz 
n o rm a ln y c h  k o le k c j i,  
p ro je k to w a n y c h  z m y ś -

P S E M
Higiena

zewnętrzna
psa

W  S P O ŁE C ZE Ń STW IE
naszym  p a n u je  p rze ­
kon an ie , że psa na le ży  
ja k  na jczęśc ie j kąpać. 
N ie  je s t to  słuszne. 
K a żda  b o w ie m  k ą p ie l 
po zba w ia  psa n a tu ra l­
n e j os ło ny  tłuszczo w e j, 
przez co skó ra  s ta je  
się b a rd z ie j w ra ż liw a  
na bodźce zew nętrzne, 
sierść znacznie ła tw ie j 
ch ło n ie  w ilg o ć , a b ru d  
szyb c ie j p rzycze p ia  się 
do w łosa. C zęsto tliw ość 
k ą p ie li za leżna je s t od 
w a ru n k ó w  u trz y m a n ia  
zw ierzęc ia  i  od spo­
sobu jeg o  u ż y tko w a n ia .

In a cze j p o s tę pu je  się 
z psem p o k o jo w y m , in a  
czej z psem po dw ó rzo­
w y m . Psa, ży jące go  w  
h ig ie n ic z n y c h  w a ru n ­
ka ch  o toczen ia , w  czyś 
ty m  pom ieszczen iu  re ­
g u la rn ie  szczotkow ane­
go, na leży  kąp ać  w  od ­
stępach 2—3 m iesięcz­
n ych . P sy z d łu g im  
w łose m  na le ży  kąp ać  
częście j, psy  z k r ó tk im  
w łose m  rza d z ie j. P sy 
po dw órzow e oraz psy, 
k tó re  często p rze b yw a ­
ją  na m ie jscach  zan ie­
czyszczonych na leży  ką  
pać co 4 tyg od n ie . N ie  
je s t to  oczyw iśc ie  re ­
g u łą . Czasam i bo w iem  
zw ie rzę , zw łaszcza w  
ok re s ie  deszczow ym  
w ra ca  ta k  zab rudzo­
ne z „p rz e c h a d z k i” ,- że 
w ła ś c ic ie l zm uszony 
je s t psa n a ty c h m ia s t 
w yką p a ć , ab y  u n ikn ą ć  
zanieczyszczenia ca łe ­
go m ie szkan ia . K Ą P IE L  
p o w inn a  odbyć  się po 
w ie czo rn ym  spacerze i  
w  c ie p łym  pom ieszcze­
n iu .  DO k ą p ie li,  zw iasz

■ cza u psów  p o k o jo ­
w y c h , p o w in n o  się u ży ­
w ać  n ied rażn iące go  m yd 
ła , w zg lę dn ie  m y­
ła  dziegc iow ego (b a r­
dzo dobrze  dz ia ła  na 
skó rę !). T rzeba  zw ró c ić  
uw agę, aby w  czasie 
m yc ia , w oda n ie  dosta­
ła  się do uszu (ka n a ł

■ uszn y  zabezp ieczyć ta m  
ponem  z w a ty ) . P odob­
n ie  oczy na le ży  ró w ­
n ie ż  c h ro n ić  p rzed m yd  
łem . N a zakończenie 
k ą p ie li,  psa na leży  sp łu  
ka ć  czystą , le tn ią  
s to pn io w o  coraz z im ­
n ie jszą  — w odą z do ­
d a tk ie m  oc tu . W szyst­
k ie  re s z tk i m yd ła  m u ­
szą b yć  d o k ła d n ie  zm y ­
te , ce le m  u n ik n ię c ia  
d ra żn ie n ia  s k ó ry  i  zw ią  
zanego z ty m , w y s tą ­
p ie n ia  sw ędzen ia i łu ­
p ie żu . Po d o k ła d n y m  
w ysusze n iu  psa, m oż­
na  puśc ić  go w o ln o  w  
p o k o ju .

D A L S Z E  szczegóły o 
p ie lę g n a c ji psa, z u -  
w zg lę dn ie n ie m  okre su  
zim ow ego, om ó w ię  w  
na stę pn ym  „ k ą c ik u ” .

D r  M .N .

PRZEDSMAK
WIOSNY

lą  o s łon eczn ych dn ia ch  
— w  p e łn y m  to k u  zn a j­
d u ją  się p rzyg o to w a n ia  
do M ię dzyn a ro do w e go  
K o n g re su  M o d y . Od­
będzie s ię  on  w  począt 
ka ch  k w ie tn ia  w  W a r­
szaw ie , a e lim in a c je  
kon g re so w ych  m o d e li 
o raz p ie rw sza  w io se n ­
na  re w ia  „M o d y  P o l­
s k ie j”  p o zw a la ją  ju ż  
w y s n u ć  pew ne w n io s k i 
co do te n d e n c ji s tro ­
jó w , a k tu a ln y c h  od  m a r

T r iu m fa to rk ą  w y d a je  
s ię  b yć  s y lw e tk a  spo r­
to w a  — m ło d a  (a le  n ie  
m ło dz ie żow a , c z y l i  bez 
„u d z iw n ie ń ” ), n ie sk rę p o  
w an a  w  ru ch a ch . O w  
s ty l a n g ie ls k i — ja k  to  
na zyw a ją  n ie k tó rz y , lu b  
k la syczn y , ja k  m ó w ią  
in n i  — je s t ba rdzo  p ra k  
ty c z n y , bo  d łu g o  n ie  
w y c h o d z i z m o d y  i  je s t 
ba rdzo  o d p o w ie d n i d la  
k o b ie t p ra c u ją c y c h . Po 
n a d to  na da je  s ię  ró w ­
n ie  dob rze  d la  k o b ie t 
m ło d y c h , j a k  i  s ta r­
szych —  w  p ro s ty m  k ia  
sycznym  k o s t iu m ie  np . < 
każda ko b ie ta  w y g lą d a  ( 
e lega ncko  i  od p o w ie d ­
n io  u b ran a  i  to  od ra ­
na  do  w ieczo ra .

W iosenne P A L T A  m a 
ją  te  w szys tk ie  z a le ty , 
ja k ie  spo rtow e  p a lto  
m ie ć  p o w in n o  — są 
spo ko jn e  w  l in i i ,  m oż­
na się w  n ic h  sw ob od - ' 
n ie  poruszać. P o n ie w a ż  i 
d łu go  n ie  w y jd ą  z m o - , 
d y  — m ożna za ry z y k o ­
w a ć  k u p ie n ie  droższe- 1 
go m a te ria łu , n a jle p ie j i 
w  n e u tra ln e j k o lo ry z a -  , 
c j i  i  o k la syczn ym  sp lo  
c ie . Jako  p rz y b ra n ie  s to  1 
s u je  się k o łn ie rz e  z i 
a k s a m itu  lu b  zam szu, | 
e w e n tu a ln ie  g rubego 
t r y k o tu ,  skórzane g u z i­
k i,  szerok ie  s te b n ó w - ( 
k i .  i

P o ds taw ą  g a rd e ro b y  
„ k o b ie ty  1963”  s ta je  się 
K O S T IU M . M od ne są 
z a ró w n o  k o s t iu m y  z jed  
n o l i te j  t k a n in y  (o  cha­
ra k te rz e  tk a n in  m ęs­
k ic h , a w ię c  z f la n e l i ,  
e la n y ), ja k  i  po łącze­
n ia  g ła d k ie j spó dn icy  
z tw e e d o w ym  czy  k ra ­
c ia s ty m  ża k ie te m . K la ­
syczny  ż a k ie t p rzyp o ­
m in a  m odną m ęską m a 
r y n a rk ę , czy b le zer. 
S pódnice w yg o d n e , roz ­
szerzane fa łd a m i lu b  
k l in a m i — nos ić  będzie 
m y , je ś l i  n ie  je s te śm y  
z b y t tę g ie , na  pa sku , 
p rze c ią g n ię tym  przez 
ta k ie  sam e p a tk i,  ja ­
k ie  p o s iad a ją  m ęsk ie  
spodn ie . U zu p e łn ie n ie m  
k o s t iu m ó w  są k a m iz e l­

k i ,  ko szu low e  b lu z k i i 
s w e try . N a jm o d n ie jsze , 
podobno, m a ją  b yć  
s w e try  w  ro d za ju  ty c h , 
ja k ie  noszą m ężczyźn i 
— a w ię c  p o lo , g o lfy  
g ła d k ie  k a m iz e lk i t r y ­
ko to w e  i  p u lo w e ry  w y ­
c ię te  w  szpic. T y lk o  k o  
lo ry z a c ja  je s t tro c h ę  
b a rd z ie j od m ę s k ie j, 
fa n ta z y jn a .

T Y L E  o ga rd e ro b ie  
na p ie rw sze  w iose nn e 
d n i. M am  na dz ie ję , 
że ro zm yś la n ia  o ty m , 
co i  ja k  p rz e ro b im y , a 
co sob ie s p ra w im y  no ­
w ego ro zg rze je  n ie co  
nasze sko s tn ia łe  ręce 
i  zs in ia łe  nosy.

K R Y S T Y N A

WIOSENNY płaszcz 
w beżowym lub sza 
rym kolorze, przy­
brany aksamitem.

Ł o w i m y  
uj przerębli

Ł O W IE N IE  na  p o d lo - 
dow ą b ły s tk ę  posiada 
dużo u ro k u . T o sam o 
je z io ro , rzeka  lu b  s taw  
w  z im o w e j szacie z u ­
pe łn ie  in a c z e j w y g lą ­
da, a le  w y rą b y w a ­
n ie  p rz e rę b li i  to  p rz y  
po m ocy z w y k łe j s ie k ie ­
r y  ca ły  te n  u ro k  p o trą  
i i  za trzeć. O d ła m k i lo ­
du  p ry s k a ją  w  rę k a w , 
za k o łn ie rz  i  p ro s to  w  
tw a rz . K rę g o s łu p  b o li 
od c iąg łego zg in a n ia  — 
je d n y m  s łow e m  — to  
c iężka  h a ró w k a . A b y  
u n ik n ą ć  te j n ie p rz y je m  
nośc i po d a ję  d z is ia j 
w z ó r  ło m u  do w y k u ­
w a n ia  p rz e rę b li. Z  bra 
k u  m ie jsca  n ie  m ogę 
podać ry s u n k ó w  d e ta li  
i d la te g o  te n  z łoże n io ­
w y  ry s u n e k  m uszę u z u ­
p e łn ić  op isem . Ło m  
sk ła d a  się z cz te rech 
części. P ie rw sza — to  
„s ie k ie ra ” . J e j d ługość 
130 m m . Szerokość do i 
n e j k ra w ę d z i 80 a g ó r­
n e j 60 m m . G rubość 12 
m m . D o ln ą  k ra w ę d ź  
o s trz y m y  ( ja k  s ie k ie ­
rę ) i  h a r tu je m y . D ru g a  
część to  w a łe k  o ś re d ­
n ic y  35 m m  i  d łu go śc i 
280. W  je g o  d o ln e j częś 
c i w y k o n u je m y  w y c ię ­
c ie  o szerokości 12 m m  
(grubość s ie k ie ry )  i  g łę  
bokośc i 40.

T rze c ią  część s ta n o w i 
ru ra  o ś re d n icy  w e ­
w n ę trz n e j ró w n e j ś red n i 
c y  w a łk a . W reszc ie os ta t 

n ia  część to  d re w n ia n a  rę  
ko je ść  (sosna, b u k  itp .). 
J e j k s z ta łt  i  w y m ia ry  
ok re ś la  jedno zna czn ie  
rysu n e k .

M on ta ż  — to  w s u n ię ­
c ie  poosiow e w a łk a  na 
s ie k ie rę  i  zespaw anie . 
N as tę pn ie  te  d w ie  z łą ­
czone części w c is k a m y  
w  ru rę  na głębokość 
30 m m  i łą c z y m y  je  
przez spaw an ie  w zd łu ż

k ra w ę d z i. W b ija m y  r ę ­
ko je ść  i  w ie r c im y  w g 
ry s u n k u  dw a  o tw o ry . 
P rzez g ó rn y  p rz e w le k a ­
m y  o d p o w ie d n ie j d łu ­
gości s zn u re k , k tó re g o  
p ę tlę  z a k ła d a m y  na 
prze gu b  d ło n i Zabez­
p ie czy  to  nas prze d  w y  
sun ięc ie m  się ło m u  z 
d ło n i. O tw ó r  w  ru rze  
s łu ż y  do zabezp iecze­
n ia  (n it ,  gw óźdź) częś­
c i m e ta lo w e j łom u 
przed zsun ięc ie m  się z 
rę k o je ś c i. T a k  w yko n a ł 
n y  ło m  w a ż y  o ko ’ o 4 
k g . B y ć  m oże, w e d łu g  
zda n ia  n ie k tó ry c h  ko»

ogląda programu, albo dzięki rozsądnym 
rodzicom lub właścicielom aparatu (mą­
dry sąsiad), oglą da program prze­
znaczony dla ich wieku. Pozostałe 80 
proc. OGLĄDA WSZYSTKO. Wesołe, co?

Zajmijmy się tymi, którzy na skutek

wprost niezrozumiałej niedojrzałości wła­
snych rodziców, wszystko oglądają. 20 
proc. nie przejmuje się zupełnie scenami 
zgrozy i  okrucieństwem, jest objętych 
„znieczulicą”  na ból, cierpienia, krzywdę 
i  bardzo często lubuje się w tych sce­
nach, pielęg. ijąc w duszy, przy pomocy 
mamusi i  tatusia ziarenko sadyzmu. 
Reszta, czyli 80 proc., przeżywa to w 
sposób wręcz chorobliwy. Dzieci przyzna­
ją  się, że czują dreszcze, że omdlewają 
Z2 strachu, że się pocą, że zamykają 
oczy lub muszą wybiegać ze strachu. U je 
dnej trzeciej występują sny makabryczne, 
budzą się z krzykiem, nie mogą zasnąć 
po parę godzin, zaczynają się bać ciem­
ności, szmerów, nie chcą zostać same w 
domu, zapalają wszędzie światła itp.

Chciałbym tylko, b- ście Państwo od­
powiedzieli sobie w duchu, do której ka­
tegorii rodziców należycie i do której na 
leżą Wasze dzieci. Jeżeli jesteście na ty­
le mało rozsądni i  słabi, że Wasze dzieci 
wszystko oglądają, powiedzcie: co odczu­
wają Wasze ukochane dzieciny? Czy są 
zimnymi, bezwzględnymi kandydatami 
na twardych sadystów czy też kandyda­
tami na roztrzęsionych, zalęknionych, sła­
bych psychicznie ludzi? Bo formy przejś­
ciowej chyb- u dzieci nie ma. Byłaby 
równie straszna jak dwie poprzednie — 
matoł, do którego nic nie dochodzi.

WŁAŚCIWIE da- bruk, to pamiętajcie, 
le j nie ma co p i- że sami na to praco 
sać, sprawa jest bo baliście wtedy, gdy 
wiem zbyt prosta, n*e stać Was było 
by ją kontynuować. na położenie smarka 
W każdym razie, je- cza sPa<- przed sean 
żeli kiedyś po latach sem „K obry ', 
będziecie się dziwi­
li, że Wasz syn 
bo nie umie sobie 
dać rady w życiu z 
drobnymi przeciw­
nościami, będzie je­
dną kupą nerwów 
albo znów w bez­
względny sposób, 
bez serca wyrzuci 
Was, starców na
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lęgów , będzie on  c ięż ­
k i  do noszenia, a le  na 
to m ia s t le k k o  n im  w y ­
ku w a ć  p rze rębe l. N ie  
du dn i on ta k  ja k  s iek ie  
ra  i  o tw ó r  o t rz y m u je ­
m y  g ła d k i. N ie ró w n a  
k raw ęd ź  p rz e rę b li b y ­
w a  często p rzyczyn ą  
przec ięc ia  ż y łk i  w  cza­
sie ho lo w a n ia  g ru bsze­
go o ko n ia . D ługość ło ­

m u  (ok. 1 200 m m ) e l i ­
m in u je  w ad y  podane na  
po czątku .

P R Z Y P O M IN A M , źe 
obecnie t r w a  ok re s  o* 
ch ro n n y  i  szczupaka ło  
w ić  n ie  w o ln o  od l  
s tyczn ia  do 15 k w ie tn ia  
( re g u la m in  sp o rto w y  
P Z W  s tr . 9, pa r. 12).

Jeże li w ię c  szczupak 
„sko czy ”  na  po d lo do - 
w ą b ły s tk ę , to  trze b a  
go os trożn ie  z d ją ć  z 
ha czyka  i  w pu śc ić  do 
w od y . P rzyp o m in a m  to  
po raz  d ru g i.  Je ś li 
s traż  h o n o ro w a  lu b  eta 
to w a  n a tk n ie  się na  
p rzyp a d e k  ło w ie n ia  
szczupaka, to  będzie 
dużo n ie p rzy je m n o śc i 
i  p ie rw sza  w y p ra w a  
w ęd ka rska  w  ty m  ro k u  
może zam ien ić  się w  
osta tn ią .

Poczekać na le ży , aż 
szczupak się w y trz e , bo 
je s t ju ż  p ę k a ty  od i k ­
r y .  N ie  w o ln o  m yś le ć 
ty lk o  o d n iu  d z is ie j­
szym , a le  trze b a  się za 
s ta no w ić  co bę dz ie m y 
ło w ić  po te m . Obecn ie 
zdobyczą w ę d ka rską  
może b yć  oko ń , san­
dacz, p ło ć , leszcz i... 
W ie m  co p o m yś lic ie  
O czyw iśc ie ! — jazg a rz j 
bo te n  o s ta tn i b ie rze  
n a jle p ie j.
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Z WYDANYCH 0-, 
statnio przez PAN-| 
STWOWE WYDA W - ( 
NICTWO NAUKO­
WE pozycji, na pier 
wszym miejscu wy­
mienić trzeba tom II  
słynnych już „KRO­
N IK  LAT WOJNY I 
OKUPACJI" Ludwi­
ka LAND AU A. „Kro 
n ik i”  te omawiali­
śmy tu już przy o- 
kazji wydania to­
mu I. Nowy tom o- 
bejmuje okres od 
1 grudnia 1942 do 
końca czerwca 1943. 
Był to już okres, któ 
ry dla uważnego ob­
serwatora wydarzeń 
zawierał nieodparte 
dowody załamywania 
się potęgi hitlerow­
skich Niemiec. Ale 
tymczasem w  kra­
jach okupowanych 
działy się najpotwor 
niejsze zbrodnie, h i­
tlerowcy kończyli 
właśnie straszliwe 
dzieło zagłady naro­
du żydowskiego i 
przystępowali do no­
wego etapu: zagłady 
narodu polskiego. 
Był to więc prawdzi 
wy, tragiczny w y­
ścig z czasem: po­
między klęską hitle­
ryzmu a zagładą na­
rodu. Landau, nie­
stety nie doczekał o- 
statecznej klęski Nie 
mieć — aresztowany 
został w lutym 1944, 
później zamordowa­
ny. W I I I  tomie 
„K ronik”  (który wy­
dany będzie w  r. 
1964) znajdziemy re
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Ale uciekać 
nie musisz
M IK O Ł A J  K . został 

zabó jcą  w  n ie z w y k ły c h  
oko liczno śc ia ch.

B y ł cz ło w ie k ie m  spo­
k o jn y m , z rów now ażo­
n y m  i  pow szechn ie  sza­
no w a n ym . N a to m ia s t je  
go szw ag ier, Ryszard 
F., „c ie s z y ł s ię ”  zasłu­
żoną o p in ią  a w a n tu rn i­
ka  i  łobuza . A  je d n a k  
M ik o ła j K . za b ił R y ­
szarda F.

K tó reg oś  w ieczo ru  p i 
ja n y  R yszard F. na ­
p a d ł z nożem  w  ręku  
na  jednego z sąsiadów 
i  zadał m u k i lk a  ran . 
N a p a d n ię ty  sch ro n ił się 
w  m ie szka n iu  M ik o ła ja  
K . , a le  a w a n tu rn ik  n ie  
d a ł za w yg ra n ą  i  za­
czą ł się d o b ija ć  do 
d rz w i. W te d y  M ik o ła j 
K . , ż y ją c y  zresztą ze 
sw o im  szw agrem  w  na j 
lepsze j zgodzie , w yszed ł 
p rze d  dom , p ragnąc 
usp oko ić  R yszarda F. 
D ow odem  jeg o „p o k o jo  
w y c h  in te n c j i”  b y ł 
fa k t ,  że do u zb ro jo n e ­
go w  nóż na p a s tn ika  
poszed ł z g o ły m i rę k a ­
m i.

A L E  R yszard F . p rz y  
Jął szw agra  ud erzen iem  
w  tw a rz . M ik o ła j K . 
n ie  d a ł s ię  , w y p ro w a ­
d z ić  z ró w n o w a g i i  da 
le j  p ró b o w a ł u ła go dz ić  
a w a n tu rn ik a . K ie d y  je d  
n a k  R yszard  F . zam ie­
r z y ł s ię  na  n ie go  .po 
raz  trz e c i czy czw ar­
t y ,  M ik o ła j K . schw y­
c i ł  leżą cy  na  z ie m i k o ­
łe k  i  u d e rz y ł na pa s tn i­
ka  w  g łow ę. U derzen ie  
b y ło  ś m ie r te ln e , bo  spo 
w o d o w a ło  z łam an ie  jo d  
s ta w y  czaszki i  w y le w  
k r w i  do  m ózgu.

Sąd W o je w ó d z k i ska­
za ł M ik o ła ja  K .  na czte 
r y  la ta  w ięz ien ia .

Je d n ym  z podstaw o­
w y c h  a rg u m e n tó w , w y ­
s u n ię tych  przez ob ro­
nę  M ik o ła ja  K .  w  ska r 
dze re w iz y jn e j,  z łożo­
n e j do  S ądu N a jw y ż ­
szego, b y ła  p o le m ika  
z tezą za w a rtą  w  m o ty  
w a c h  w y ro k u  w yda ne­
go przez Sąd W ojew ó dz 
k i .  C ho dz iło  o s tw ie r­
dzenie . że „o ska rżo n y  
m ia ł oka z ję  do usu n ię ­
c ia  się z za jśc ia ” . In ­
n y m i s ło w y , Sąd W o­
je w ó d z k i s ta ł na sta­
n o w isku , że M ik o ła j 
K .  n ie  p o w in ie n  b y ł 
b ro n ić  się czynn ie  i  że 
g d y b y  ra to w a ł s ię u -  
c ieczką , n ie  doszłoby 
do ś m ie rc i n a pa s tn ika .

S T A N O W IS K O  O b ro -' , 
n y  zna laz ło  uzhan ie w  
Oczach Sądu N a jw y ż ­
szego, k tó ry  u c h y l i ł  za 
ska rżo ny  w y ro k  i  un ie ­
w in n ił  M ik o ła ja  K .

O rzeczenie Sądu N a j­
w yższego w  te j sp ra w ie  
s tw ie rd za , że osoba dz ia  
ła ją ca  w  ob ro n ie  ko ­
n ie czne j n ie  m a obo­
w ią z k u  ra to w a n ia  się 
»icieczką, g d yż  od pa r­
c ie  bezpośredniego, bez 
pra w n eg o  zam achu jes t 
p ra w e m  napadn iętego .
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lację z tego - ostat­
niego okrepu.

Wielkie a tragicz­
ne dzieło Landaua 
posiada bezcenną 
wartość historyczną. 
P.rzez nie właśnie o- 
skarżył on hitleryzm 
w  sposób najbar­
dziej obciążający.

WITOLD DORO­
SZEWSKI — dzięki 
swoim gawędom ra­
diowym — znany 
jest w najszerszych 
kręgach społeczeń­
stwa polskiego. Wy­
dane ostatnio przez 
Państw. Wyd. Nau­
kowe jego „STUDIA 
I SZKICE JĘZYKO­
ZNAWCZE” obejmu­
ją najcelniejsze pra­
ce tego wybitnego 
uczonego z 35 lat, 
mianowicie od roku 
1925 — 1960. Studia 
Doroszewskiego wy­
różniają się wyjąt­
kową przejrzystością 

_  i  jasnością wykładu..
— — —


